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Od Admlntstr&cyi.
Z powodu zwiększonych z nowym rokism 

czynności w ekspedycyi aziennika, upraszamy 
o wczeone nadsyłanie prenumeraty, kturoj wa­
runki podane st; w nagłówku , N Refo- iny . ł

Po kiszyniewskim procbsiu.
SkoPi zył się pierwszy akt tragikomedyi, 

którą rząd rosyjski pod naciskiem opinii cy ­
wilizowanego świata katial odegrać rosyjskiej 
Temid^-e przy zamkniętych drzwiach sądowej 
sali w bestraLsaiej stolicy. Dwóch skazanych 
oczekuje wiosennego transportu na Sachaiin, 
aby nad brzegiem chłodnej cieśniny Tatar­
skiej, wśród kolczastej, bagnistej „tajgi1*, za- 
gutić resztę człowieczeństwa. Inui pójdą do 
rot i resztacckicb, gdzie z powodzeniem dokoń­
czą wyaształcbnia, jeszcze inui odbędą karę 
w miejscowych kazamatach więziennych, a ci 
wreszcie, którzy tym nieszczęsnym oiiarom 
kładli nożo w rece. ci prawomyślni, umundu­
rowani, wynagradzani ci istotni sprawcy bez­
przykładnej w czasach naszych rzezi, pozosta­
ną swobodni, szczęśliwi łaską pańską i pewni 
sieb.e. Wszak wszystkie „prystawy", „nra- 
dniki“ i „naczalniki** stanęli po ich stron.e; 
•r*zak trybunał nie dopuścił, aby jedno bogdaj 
niekorzystne dia n.ch słowo dostało się do 
p oiokóiów, wszak najwięksi ich wrogowie, 
o' rońcy oskarżonych, opuścili salę wstrętnej 

onielji z okrzykiem protestu, zniechęcenia i 
bezsilności na ustacb.

Za pułkownikam. żandai meryi, Którzy reaa- 
s w a li  poażogające przeiiw żydom odezwy, — 
z*, K r n E z e w a n e m ,  redaktorem ,Bcsarab- 
c f “ , za jego ciemnymi współpracownikami, 
i trzy —  jak sie pokazało w sądzie — na- 
w s t  p i s a ć  n i e  u m i e l i ,  słowem za tymi 
w.-zysikimi, którzy wprost przyłożyli ręki do 
urządzenia tych wstrząsających k.szyniewskich 
„nieszporów* —  stanęły potęgi, na które w 
T\iv.,yi n.e ma i nie może być sądu. Aby obro- 
ł>:*. sprawców rzezi, podały sobie ręce ooa 
czynnik samodierżawia rosyjskiego: ciemnota 
i przewrotność bizantyńskiego prawosławia, 
uooobune w posiaci Joana kronsztadzkiego, 
tego nowocrtŁnego świetjgo z rosyjskiej ope- 

— i Da wola, barnarzyńsuwo i krótko- 
'dztwo dądu, ministrów carskich z p. von 
enwe n( czele.
Kiedy do Pttersnnrga nadeszła wieść o stra­

sznej rzezi i kiedy „Birżewyja Wiedomosti“ 
rieść tę pierwsze podały, rząd zaskoczony z 

rienack-a w,fclkiemi rozmiarami uscenizowanej 
prz*z siebie tragedyi, kazał poprostu dzienni- 
aowi j>. Pjgoppera odwołać podaną wiadomość. 
Ale spr-wa stała się już głośną, zanim w dru­
karni zuążono złożyć odwołanie. Niepodobna 
już * yłc zataić, że w Rosyą pod bokiem nie- 
ml!,, o*z dizQwanej Europy, w największe świę- 
oj scijańskie, można przez trzy dni ra 

Ul wać s Jtysięczne miasto, można rżnąć dzieci, 
*^iijać starców, znęcać się nad zwłokami me- 
wTonie pomordowanych,

Zata tego me było już można. Putrzeba 
było przynajmniej sfałszować fakt. I zaszczyt­
nego tego zadania podjął się sam minister 
spraw w«£ ętrznych, Plehwe, głosząc w swo­

bu^

im Wiekopomnym okólnika, że to żydzi napadli 
chrześcijan, któuy z konieczności musieli się 
bronie, W kilka dni potem Joan aronsztadzki 
odwołał swą klątwę, rzuconą na rozbójników, 
na rzecz ich rodzin ofiarował trzysta rubli, 
które poprzednio przeznaczył był dla żydów. 
A  jeszcze w jakiś czas potem car ofiarował 
notorycznie znanbmu podżegaczowi antisemi- 
cJriemu, Krnszewenowi, czteidzieści tysięcy ru­
bli na założepie dziennika w Petersburgu. —  
Równocześnie wykryło się, że rzezią straszono 
bogatych Żydów . W W ilnie i innych miastach 
litewskich, czyli że rząd, którego przedstawi 
ciel mógł w ten spo3ób grozić plutokracyi ży­
dowskiej, uznawał możliwość wywołania podo­
bnej do kiszeniewskiej rzezi wszędzie, na każ­
dym bardziej zagiożonym punkcie. Wobec te­
go nie mogło już dla n'kogo żaunej ulegać 
wątpliwości, że rzeź kiszyniewska tylke wsku­
tek swego rozgłosu stała się dla rządu peters­
burskiego niewygodną, w istocie zaś swojej 
leżała zupełnie w granicach, jego intencyj, za­
miarów i — działalności... Skończony niedawni 
pierwszy proces kiszyniewski potwierdził to 
znakomicie. — I ta właśnie okoliczność oudz 
w cywilizowanej Europie największe oburzę 
nie.

Sam fakt, że obecny rząd rosyjski wyzysku­
je sytnaeyę, pewne aparaty uczuciowe swoich 
poudanrcłii, aby cele swoje osiągnąć i niewy­
godne dla siebie żywioły osłabić, że czyni to 
w jawnej i krzyczącej niezgodzie z zasadami 
religii, na której sam swoje istnienie opiera, 
jest wprawdzie haniebny, oburzający, wszy­
stko, co kto chce —  tylko nie nowy i nie ory­
ginalny. P. Piebve nie stworzył w tym wzglę- 
az ie  nic nowego, zadowalniajac się najzupeł­
niej rolą pojętnego naśladowcy swo.ch star­
szych w Listoryi i w Chrystusie braci. Zle 
musi być zaiste z rządem, który aż takich 
środków do obrony przed nieprzyjaciółmi swoi­
mi uzywe. I wniosek ten, aczkolwiek powszech­
nie znany, będzie znpełnie słuszny. Mimo to 
jednak sprawy nie wyczerpie on wcale, nawet 
najważniejszego ;ej punktu nie dotknie. Jasną 
bowiem jest rzeczą, że tylko słabe rządy chwy­
tają się słabych środKOw, że jtylko tonący 
chwytają za brzytwę, któią dla rządu jest 
zawsze anolowanio do na.jniższych instynktów 
swoich własnych poddanych.

Groźne „memenfo“ nie his. caratu, a le  41 a 
R o s y  i ,  tkwi w motywach kiszyniewsk-ej ka­
tastrofy.

Czytając opisy rzezi, studyując sprawozda­
nia z procesu, niepodobna nie zadać sobie py­
tania: c o  t,o za  n a r ó d ,  c c  z a  s p o ł e  
c z o ń s t w o ,  w którem studenci uniwersytetu 
stoj ą na czele band rozbójniczych, w którem 
kobiety z inteligeucyi biorą bezwstydny udział 
w grabieży, w którem naczeluiey władz bez­
pieczeństwa publiczuego wynajmują uciekają­
cym schromen-a po pięć rubli od osoby w 
swoich własnych mieszkaniach? Jdkież to siły 
okropne drzemią nu dnie duszy tych ludzi, 
którym potrzeba kilku bezdennie głupich świst 
ków, kilku kłamstw na wiatr rzuconych, joy  
całe ich setki, ba, tysiące pobudzić do mordo 
wauia i rabowania bliźnich?

Nie to, Ż6 nąd carski popchnął tłuszczę Jo 
rzezi, a ie  ta  ł a t w o ś ć ,  z jaką mu to uczy­
nić przyszło — jest rzeczą straszną, znamien­

ną i dla Rosyi złowróżbs-ą. Prawda —  szło 
tutaj o znienawidzonych żydów — ale gdyby 
oni jeszcze baidziej byli w Rosyi znienawi­
dzeni, niż są, to mimo to łatwość, z jaką wy­
wołano bezgraniczną brutalność ku nim w tłu 
mach, pozostaje znakiem strasznym i wróżbą 
dla tych tłumów okropną, ^szak te tłumy, to 
już n.e carat sam, ale Rosya —  „nastaja- 
szczija swiataja Ras.juszka* —  Rosya pra- 
wdriwa, Rosya szeroka, Hosya potężna, która 
dziś jest państwem desptlyzmu, jutro może 
być Konstytucyjną, a pojvrze krańcowo anar­
chiczną.. I ta to anarchio,',ność jej jest stra 
szna, ten brak wszelkich instynktów społe­
cznych, to wschodnie nic ̂ szanowanie życia, 
ta zdolnuść do krańcowego niewolnictwa i do 
krańcowej reakcyi — ta krew potomków ta­
tarskich, która przy lada vobudce zaczyna w 
żyłach rosyjskich kipieć: uue są  o k r o p n e ,  
o n e  są  n i e b e z p i e c z n e  i one to przeja­
wiły s.ę nagle w Kiszyniewskiej rzezi. To też 
nie zapominajmy, że ta rz.,ż jest nietylko o- 
wocem machiawelizmu rzijdu carskiego, ale 
także manifestacyą. „rodzimych sił* narodu, 
który coraz groźuiej spogląda na wrog^ sobie 
. niezrozumiałą cywilizacyę zachodu, a którego 
poskiomienie w jego barbarzyU8Kiej bucie jest 
dla tej cjwilizacy. celem zapraw-ę o wiele 
ważniejszym i bliższym, niż cywilizowanie Chiń 
czyżów i Murzynów. — teski.

l o m n o i M  „Nowel M o r i / " .
F oz iia ń , 28 grudnia.

(Sejm pruski. — Zm itati asU wy & Stow anysieaiach  — 
Naaciyelale * n*sie banki. — Sprawa Kulerrkiege — 

Nove Towarzystwo. — Uizedy stanu cy w ila  go.)

Wkrótce i dla naszego Koła sejmowego na­
dejdzie czas walki i pracy. Sejm pruski zbiera 
się dnia 16 stycznia. Otwony go prawdopodo­
bnie cesarz Wilhelm osobiście, już bowiim po 
swej chorobie i operacyi kream tak dalece od­
zyskał głos, że może w dalszym ciągu uszczę­
śliwiać i bawić swoich poddanych mowami. — 
8woją drogą oczekujemy tu tegorocznej mowy 
tronowej znów z niemałą ciekawością. OJ ca­
łego szoregu iat te enuncyacje królewskie za­
wsze zawierały zapowiedź nowych środków an- 
tipolskitu. Fnypuszczamy, ża iV  tyui roku tak 
będz.e, lecz pewności co do tago niema jeszcze. 
Wiadomo tylko, że rząd zamierza przedłożyć 
Sejmowi projekt zmianj obowiązującej dotyeh 
czas a pochodzącej jeszcze z roku 1851 ustawy 
o zgromadzeniach i stowarzyszeniach Jak sły­
chać zmiana ta me się ograniczyć jodyuie do 
skreślenia przepisu, wykluczającego dotychczas 
ze zgromadzeń publicznych k o b i e t y .  Gdyby 
rz6czj wiście o to tylko chodziło, meżnaby tej 
reformie szczerze przyklasnąć. Łatwo atoli być 
może, że rząd przy tej sposobności zechce prze 
mycić do ustawy także nowy przepis antipol- 
ski, o który dawno iut wołają hakatyści, a 
mianowicie zakaz obpadowan*a na zgromadze­
niach publicznych w języku poisKim i duńskim. 
Gdyby wystąpił z taką prcpozycyą, byłby to 
dla nas nowy cios bardzo dotkliwy. Nie ulega 
wątpliwości, że zmiana taka zyskałaby uznanie 
wrogo względem nas usposobionej większości 
sejmowej, składającej się z konserwatystów i

narodowych liberałów pruskich, Ozyn ten okrył­
by wpiawdzie nową niesławą „państwo bojaźni 
bożej14, o to jednak dz.siejszy rząd pruski nie 
bardzo się troszczy. Lecz nie wywołujmy wilka 
z  lasu. Gdy się sam zjawi, będzie jeszcze dość 
czasu do obmyślenia środków zaradczych, a że 
3ię one znajdą, io także rzecz pewna. Tyie już 
przetrwaliśmy ciosów i ciężkich doświadczeń, 
a przetrwahśray je zwycięsko, że i ten w da 
nym razie zgnębić nas nie zdoła

Hakatyści w swem gorącem pragnieniu szko­
dzenia nam na każdym krokn, sami często o- 
krywają się śmiesznością. Przed kilku dniami 
obiegła znów całą prasę niemiecką wiadomość, 
że rząd zabrori* nauczycielom lokowania swych 
kapitałów w polskich spółkach i bankach. Do 
wiadomości tej dodano pełną tryumfu owagę, 
żo zakazem tym rząd zamierza przeszkodzić 
daiszemu rozwojowi spoiek polskich Nas ta u- 
waga bardzo ubawiła. Geneza tej sprawy tao. 
się pizedstawia. Przed rokiem dowiedział się 
pewien laudrat sląski, te jeden z nauczyceli 
w jego powiecie zaciągnął pozyczkę w polskin 
banku ludowym i że wskutek tego przystąpił 
do in8cytucyi tej w charakterze członka. Na 
wieść tę zawrzało w całej prasie nakatystycz- 
nej. Skoro polskie banki pożyczają nauczycie­
lom —  pisano w tych dnenhikach —  to za­
pewne także przyjmują od men depozyta. Na 
to państwo pozwolić me powinno. —  Rząd, jak 
zawsze posłuszny woli hakaty, w lot wydał 
taki zakaz, kt 5ry teraz od czasu do czasu po­
wtarza. Jeśl atoli hakata przypuszcza, że tern 
ogromnie zaszkodzi naszym instytucyom finan­
sowym, to przykry spotka ją zawód. Nauczy 
ciele pruscy są wprawazie lepiej płauni, niż 
wasi galicyjscy, jednakże nie opływają w do­
statki i tysięcy odkładać nie mogą. Wypadki, 
że rzeczywiście oddawali do polskich banków 
i spółek swe kapitały, były przyttm niezmier­
nie rzadkie. Wysoko obliczając, wynosić mo­
gły te wkładki nauczycielskie ogółem 50.000 
marek Tymczasem w spółkach i bankach na 
szych mamy już około 80 milionów kapitału 
polskiego. — Jakże tedy ubytek tak drobnej 
kwoty mógłby im zaszkodzić? Wyjaśniam to 
z  tbj przyczyny tak obszernie, ponieważ i do 
waszych pism przedostała się ca wiadomość 
drogą na Wiedeń. Pod tym względsm. możecie 
więc być zupełn.e spokoju' o nas.

iipiawa Eulerskiego jeszcze me jest zała­
twioną, leszcze pokutuje w prasie. Z pow«au 
przyjęcia go do Koła, w.ększość członków za- 
cnodnio-prnskiego komitetu wyborczego złożyła 
swe urzędy. Panowie ci czuli się dotknięci, że 
Kofo nie uwzględniło ich protestu. Zapomnieli 
oai atoli o tem, że sami wywołali secesyę, 
która dała mandat p. Rulerskiemu, ponieważ 
usiłowali pogwałcić woię wyborców. Że ustą­
pili z komitetu, niewmikie to dla nap nieszczę­
ście. Prusy zachodnie posiadają dużo innych 
mężów poważnych, którzy bardzo dobrze zs 
stąpić ich zdołają.

W tych uniach powstało tu zo staraniem
młodego lecz bardzo czynnego lekarza, dra 
Adama Karwowskiego towarzystwo ku zwal­
czaniu chorób płciowych. Celem tego tow^rar 
stwa jest pouczanie młodzieży o m ^ l!p'bpz, 
nym charakteize tych chorób > ohflwame ich 
leczenia. Do towarzyafc^® przystąpiła znaczna 
liczna najpoważniej obywate.i, prasa na-

aza otwarcie zaś omawia tę draZUwą wpraw 
dzie, lecz bardzo palącą kwestyę, Zbyt wiel 
kich rezultatów z działalności tego towarzy 
stwa spodziewać się nie można, jeśli atoli o- 
siągnie chociaż tyiko taki. jaki os.ągnęło to­
warzystwo anlihazarclowe, które w części przy­
najmniej wykorzenPo hazard z naszych kol 
towarzyskich, to już spełni swoje zadanie.

Jak wielkie nieprzyjemności wynikają dla 
naszego Indu z nadużyć urzędników stanu cy­
wilnego, zapisującycn urodzenia i zgouy orat 
udzielających śluDy cywilne, na to nowy przy­
toczę wam przykład. Pewna młoda pata na 
Kaszubach nie mogła teraz zawrzeć ślubu, po­
nieważ nazwisko panny młodej, które brzmia­
ło Lewna, zapisał urzędnik stanu cywilnego 
w księdze urodzeń L e w n a  u. Potrzeba było 
dużo starań' i kosztów, zanim u władz wyż­
szych uzyskano pozwolenie na zmianę nazwi­
ska w księdze urodzeń Wypadki takie zda­
rzają »ię oardzo często. Słusznie więc prasa 
nasza poucza codziennie lud,~ udj przy zgła 
szaniu zdarzeń familijnych w uizędach stanu 
cywilnego strzegł bauznie p o l s k i e j  p i » o  
w n l s w y c h n a z w i z k .

Nowa próba ugodowa.
W  wiedensKich kołach politycznych utrzy­

muje się mniemania, że dr Koerber zaraz p( 
Nowym Roku spróbuje raz jeszcze szczęścia i 
nawiąże nowe rokowania ugwdowe międzv Cze­
chami a Niemcami. Że się na taką nową pró­
bę usiłowań ugodowych zauosi, za tem prze­
mawiają także świąteczne artykuły pism nie­
mieckich i czeskich, które przeważnie zajmuja. 
SiQ tą sprawą. Zdania są jednakże bardzo 
sprzeczne. Pisma niemieckie przemawiają, zr. 
ugodą, ale tylko taką, któraby w niczem ni« 
naruszała hegemonii niemieckiej i praw*uie 
mieckich w Czechach W glosach ich ni» ino 
żnc się doczytać najmniejszej gotowość' dc 
drobnych chociażby ustępstw. Bardziej poje 
inawczo brzmią głosy pewnej prasy czeskiej 
„Politik* n. p. przypomina słowa zmarłego dra 
Kaicla o Scianio papierowej, dzielącej Czechów 
od Niemców i twierdzi, te głowa te dziś jej 
szcze ścisłe określają stosunek' wzyjemny obu 
narodowości. Istnieje przecier między niemi 
tyle wspólnych potrzęb, interesów, obowiązków 
i celów, że spokojnie mogłyby żyć obok siebie 
i pracować ręka w rękę. Trudność osiągnięcit 
takiego staua tkwi jedynie w braku wyczer 
pującej aefimcyi dwóch najoardziej aKtuainyct 
pretensyj niemieckich, a mianowicie języku 
wego rozgramczenia okręgów i utworzenia na­
rodowych kuryj z prawem „veło“ . Niemcy po­
winni więc jasno sformułować swe żądania 
wówczas to samo uczynią także Czesi.

„Hlas Naród a1* przypuszcza, że bropozycya 
ugody uie napotka na opór »ni po stronie 
czeskiej, ani po stiome s ^feckie^ Jrgau 
ten twierdzi, że s l & Ar1 *  J .*11 a * n g r o d o w j  
dia Czech tJrm klA™nk-a dużo zdzn,
w  , .-^gnąć, przedewszj „tkiem mógłby usu­
nąć obstrukcję i przywrócić pokojowe usposo­
bienie wśpóc* obu narodów

Inaczej zapatrują się ua tę sprawę pisma 
młodoczeskie. „Narodm Listy* zaznaczają że 
nadzieja osiągnięcia naprawy stosunkóy uozo-

Z wspomnień osobistych
1 1 1  Mieczysław F a w iik o ffs lii.

i.
Kiedy go poznałem, byłem w wieku, w któ 

rym różnica około 10 lat bardzo wiele znaczy. 
Ja mogłem mieć iat 15 —  on świeżo przekro- 
siyi tranicę pełnoletności. Patrzyłem na niego 
jego towarzyszy bardzo nieśmiało —  czując 

ię wobec nich dzieciakiem. Najbliższe lata, a 
właszcza wypadsi zatarły tę różn cę i z tych, 
,tórzy mi3trzam. mi byli, serdecznych uczy­
niły przyjaciół- 2  tego grona, od którego szły 
Ka nas młodszych takie jasne a takie ciepłe 

omienie miłości Ojczyzny, miłości ludu, czy-

fej, prawdziwej, polski«j uemokracyi z Ko- 
:mszkowskiej tradycji nyrosrej —  z tego 
rona od którcgJ brałem zamiłowanie dziejów 

Ojczystych i piśmiennictwa i wskdzówki pierw 
’ zycL stuóyów pozaszkolnych wówczas, gdy 
r-.koine były tak bardzo nitnaroduwe — z re- 
jo  pięknego grona starszej braci odleciał obe- 
ime on, już o s t a t n h ,  a jeden z najjaśniej­
szych, najcieplejszych, przodujących.,.

Wyprzedził g0 -jn4 wtedy pewien rozgłos, 
który gft wobec nas młodszych stawiał na pie- 
iestale. Wiedzieliśmy już, że bezpośrednio 
brzed wojną krymską, w czasie wycieczki za 
kran.ee, był u Adama Mickiewicza w Paryżu, 
rozmawiał z twórcą „Dziadów11 i „Pana Ta- 
denszs41, ściskał z czcią dłoń tego, który dlt 
nas obok Kościuszki był pierwszą narodową 
świętością. Dochodziły nas słuchy, że bezimien­
nie wydany poemat „Pamiętnik pleśni®rza“ 
1856) był jego utworem. Wiedzieliśmy, jakie 

■orzoGujące stanowisko z&iał wśród młoaziezy 
niwersyteckiej we Lwowie — dla której za- 
»żył i hojnie wspierał tajną „wzajemną po- 
oc“ akademicką, gdy jawna była niemożli­

wa —  . jak ta młodzież, 'dąc za jego i Ro­
manowskiego gorącym a wymownym głosem,

odrzuciła podsuwany jej projekt balu akade­
mickiego. „bo nie zabawy, ale pracy i ofiary 
kraj po nas oczekuje*. Słyszeliśmy też o głc 
śnym pojedynku jego z pewnym oficerem au- 
stry&ckim, Niemcem, który publicznie w ka­
wiarni rzneił obelgę na narodowość polską 
Pawlikowski ostro stnnał w obronie imienia 
polskiego i wyzwał ofuera ua pojedynek, — 
A  był on ras samo, jak druh jego najserde 
czn ie jszy , R om an ow sk i mistrzem w szermierce. 
W pojedynka tym zadał przeciwnikowi cięcie 
bardzo zręczne i silne, ale wcale n.e niebez­
pieczne. „Das war aber eiu Saubieb* krzyknął 
rozzłoszczony Niemiec. „Und eben deswegen 
war er fur Sie bestimrat* —  odparł z miejsca 
Mieczysław. Oficer mi ił prawo żądać drugiego 
pojedynku, ale dal spokój. Natomiast zemścił 
się późn.ej. Przy sposobności jakiejś koncen­
tracji w okolicy Przemyśla, ofieor ów, wtedy 
już na wyższem stanowisku, nałożył na dwór 
Pawlikowskich w Medyce załogę niezwykle 
wysoką, która dobrze dała się uczuć gospodar ­
stwu.

Po dyplomie październikowym, kiedy zaczęły 
nieco tajać lody absolutyzmu, zamrażające całe 
życie polityczne w Galiryi —  obaj Mieczysła­
wowie wzięli od początku najgorętszy udział 
w budzącym .się ruchu, a oczywiście przyłą­
czyli się całą duszą do odłamu patryotyczno- 
demokratycznego Wiec w sprawie deputacyi 
z adresem do Wiednia walczyli o to aby na 
czele depntacyi stanął Franciszek Smolka. — 
Skończyło się komprom sem —  dep^acyę po­
prowadził Sapieha Leon, Smolka i Dziaduszy- 
cki Aleksander. W Towarzystwie gospodar 
skiem galicyjskie®, które było wtedy, przed 
Sejmem, jedynem legalnem ciałem reprezenta- 
cyjnem w tym kraju, przeprowadzili uchwałę, 
iż Towarzystwo ma się zająć sprawami o- 
ś w i a t y  l u d o w e j  —  * w pierwszym rŁę- 
dz.e wydawnictwami dla ludn. Owocem tego 
było wyborne dziełko „Lndzie z pod iłomianej 
strz#chy“ i parą innych Ustało to — kiedy

/

w r. 1863 Towarzystwo .'pjUdU. dfcio Zostało 
przez władze rządowe czijs-otfo zamknięt0-.
W pierwszych wyborach „sejmowych gorliwy
wzięli udział, po stronie H,-,i.'.ydatow demokra­
tycznych ze 'Lwowa, k D fy«ł b/ I,: z 'eIni , 
kowski, Smolka, B v * W * i  L«szek i Marek
Dubs. . ' . ,

Wy Lądki jrarszaw sk if '-'kierowały ten ruch 
aa inne tory. Na zewnątrz manifestacje 
narodowo-religijne, na we -pnątrz organizacye, 
przysposabiające młodzie! tutejszą do spełnie­
nia obowiązku, gdy hasło wyjdzie z War&id- 
wy. Pierwsze roboty ...-gariz icyjn^ prowadzone 
przez wjsianniKów Mierosła wskiego, nie obu- 
dzały zaufania w Pawlikowskim i Romanow­
skim -  bo osoba geneiiiJa zaufanie,' uje bu­
dziła. 'Przymali się więt oa Łeg(J _  a
weszh do organ.zacyi (lupiero, gdy powstała 
„Ława-4, gdy Komitet (intraluy olją ł ster w 
Warszawie i guy mu sio poddały organizacje 
galicyjskie, naturalnie z wyjątkiem „komitetu 
białych11. Po wybuchu powołania, Romanowski, 
poeta-żołuierz, który przez całą młodość ma 
rzyi o powstańczej fcotyerce, z pełnem prze­
czuciem śmierci poszedł1) w bój i zginą' jak 
bohater, Dtp Pawlikowskiego był to cios naj­
boleśniejszy — strata nic powetowane. —  ra„a 
przez całe życie niezabli2niona. On sam w bój 
iść nie mógł. Niesłychanie krotki wzrok, stan 
zdrowia, już wtedy bardzo mizorny- nie kwali­
fikowały go do życia żołnierskiego.

W obozowe) * bojowej służbie byłby się 
tylko zmarnował bez pożytku. W organizacji 
wewnętrznej był nieoceniony i olbrzymie od­
dawał usługi. Zręczny, pomysłowy, śmiały do 
wszelkiej ofiary gotów —  n;e myślący mguy 
o sobie i me cofający się przed iudcą, naj­
drobniejszą nawet usługą dla sprawy, bo Di- 
gdy się nie zgadzał, gdy mu mówiono: to dla 
ciebie rzecz za mata, •— był on w tych robo­
tach czynnikiem niepospolitei Wartości nietylko 
diatbgo, co y prost zdziałał, ale i 20 wzglądu 

. ui przykład, jaki za siebi* dawał.

Uwięziono go z końcem grudnia 1863 r. — 
albo w początkach stycznia 1864 — daty do­
kładnie nie pamiętam. Więzienie karmelickie 
zastał już dobrze zapełnioue. :— Więzienie to 
hyło dość lekkie, —  kaźuie przez- cały dzień 
do godziny 6 albo 7 t.ieczór pootwierane, —  
spaceru w obszernym ogrodzie dosyć, — ko- 
munikacya ze światem zewnętrznym łatwt, — 
sposobów rozrywki nie brak. Nie zmieniło się 
to i gu zaprowadzeniu sądów wojennych z koń­
cem ratego 1864 r. A jednak —  Słusznie ma- 
t ial wtedy ś p. Henryk Jamto: niewola ocu- 
krzona jest taką samą niewolą, jak opiepizo­
na. Zwłaszcza, że piołunem ją zaprawiały 
wieści o zopemym upadku sprawy, o reakcyi 
w kraju, podnoszącej głowę tak bozczeln e, że 
pusuoęia ^;ę aż do prośby o stan oblężenia. . 
Bywały więc chwile depresji — a w takich 
chwilach dopiero oceniało się naieżycie nieo-. 
cenioną wartość takich d,-uhów, do jakich na­
leżał ś. p. Mieczysław. Nie dopuszczał zwąt­
pienia do siebie, —  odgarnął je od innych 
Nad dzisiejsze klęski naiouowe i osobiste — 
wznosił się zawsze i wznosił innych myślą o 
jutrze, o obowiązkach, jakie będą do spełnie­
nia, gdy się wrota więzienia otworzą. To tylko 
chwila odpoczynku —  mawiał nieraz — tu 
trzebe sił zaczerpnąć ao dalszej pracy.

Przyszła próDa cięższa. Wiedzieliśmy, 
każdy, kto ma wyrok ponad 1 rok więzieim, 
ma być wywieziony na fortecę dla od* ed&.ma
tam kary. Ale nie w id- .eliś 
wywożenie zacznie, ani teżfi 
nam przeznaczona. Jedni z 
otrzymali wyrok sądu woj 
ryk Janko i Mieczysław P 
trzy lata —  oni też pier 
zieni. Było to 22 maja 
południowym i po zamkw  
siedział Mieczysław 1 jEą i dwoma jeszcze 
towarzyszami —  wez™ i/j go do kapr ana, ko-

ara go zawiadomiono, 
dy wrócił z tą wia­

to 
jest 

którzy 
Keaj 

, obaj pt 
zostali w/ wie 

Po spacerze po­
kaźni, w której

dom uscią, y rażenie było piorunujące. Przyszro 
ta tak niespodziewanie. Nocna Dora wyjazdu 
zupełna niewiadomosć, dokąd ich wywiozą 
niepewność, jakie bedzie obchodzenie się z wię 
źniami w jakiejś dalek.ej fortecy, zdała od 
swoich, od Rrajn, od opinii publicznej —  wszy­
stko to wywoływało w wyobraźni naszej * po­
nure obrazy Knfsteinn i Spielberga. Boleśnie 
odczuwaliśmy, k® f*1® możemy pożegnać sędzi­
wego Hen^ykt Janki, któregośmy .tak czcili 
Mieczysław jednak nie tracił fantazji i doda­
wał uam ducha. Lo późnej nocy przesieazie- 
liśmy przy gawędz.e I ćż n a  sob;e wyobrazić, 
jaką ona była. ' >

Mieczysław każdemu 7. nas zostawił n„ pa­
miątkę parę słów, napisanych na małym sk.-aw- 
ku papieru.’ Mam Ję karteczkę w tej chwili 
przed sobą. NapisiP mi słowa św. Augustyna: 
„Ama et faC o jod ąis“ (kochaj i czyń ca 
chcesz) —  podpisał pseudonimem którego cza­
sem w organizacji używał „Miecz Pająk-4 i 
dodał cL.cę: »22 -g° n.ija 1.864, w kryminale, 
odjeżdżając do fortecy j* . To 1  świadczy, że 
miejsce nowego pobytu nie było mu jeszcze 
wiadome. Około god-.ny 5-iej w nocy przer. 
wppo nasze pożegna j*®-. Do kaźni weszła „wła­
dza-4. Jeszcze jeder. nacisk.., zaskrzyc aty drzwi 

;v :- i9e, zgrzytnęły i.łóoki, któremi zamtniM- 
3^  fcaźnię za odchodzącym —  zostaliśmy sami, 
bez naszego kochane/o Mtecza. Jakże się t* 
chwil i ten zgrzyt zaniy aauycb kłódek przy 
pominą dzisiaj, kiedy go tra my ju* niepo- 
wrotnie1

mendanta więzieai 
ż9 t*ji* nocy wyje’

taki

»
Zeszl’ /  się znowa, po niespełna 6 miesia 

cai h, w na .matach ołomnnieckich Pył taiu 
sam, jakim o widzieliśmy we Lwowie — < 
ko zdrow i^pie barazo mu dopisywało. Pie 
sze czasi ~J ciężkie, bo książek nam 
pozwalsuć/^f! ’ v to w listopadzie nastało 
zagtiebywal s w książkach ku iieinsioj 
szkodzie- zdi<»wli'- Sieć- "i naa niemi po no.

-  s d T
i
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stat złudną tak długo, aopoki istnieć będzie 
veto n.emiecliie wzp-lępdesa nie niemiookich na 
rodowości i dopóki mniejszość niemiecka nad­
używać będzie praw swoj narodowości kosztem 
prawdziwego iównonpn,wn.onia konstytucyj­
nego. Nie można takż marzyć o naprawie 
stosunków ekonomicznych kosztem praw naro­
dowych. Organ ten wyraża Ts.ę wogóle Dardzo 
pesymistycznie o zamierzonej nowej próbie 
ugodowej i jej widokach. Nawet bowiem, gdy­
by rzeczywiście zdołała osiągnąć jaki doaatn. 
rezultat formalny, uie miałby on cech trwało- 
ści, gdyż nim nic może ręczyć za usposobię 
nie przyszłych pokoleń, i nawet za wy­
padki i zmiany jnż w najbbższych latach. — 
„Morawska Orlice1* pisze, że Czesi uie mogą 
rychlej złożyć broni, dopóki rząd me będzie 
zdecydowany przeprowadzić zupełnego równo­
uprawnienia.

Że wiaoki tej nowej akcyi są bardzo małe, 
o tern dr Kudrber mógł się przekonać także 
z nctiwaJ zebrania czeskiego w Sianach, które 
wyraźnie oświadczyło się za dalszą nieprzo- 
jednaDą obscrukcyą aż Jo skutku, to znaczy, 
aż do obalenia obecnego gabinetu,

Pogrzeb

S. II. I I
Ta Medyka, w której niegdyś roiło »ię od 

spiekowa!w i powstańców, z Której tryskało 
choźe, młodzieńcze życie, pokryła się wczoraj 
żałobą po stracie tego, który owemu życia da- 
waf wówczas impuls, był j*go najżywotniejszą 
s łą. Na stacyi kolejowej wywęszono karty w 
czarne) obwódce, z najbliższych bndjuków po­
siewające czarne chorągwie, palące <st*s la^ar-

cijsława. Pochód skierował się  na cmentaiz, 
położony tuż przy toize kolejowym. W chwili, 
gdy zwłoki do bramy cmentarnej się zbliż,iły. 
odezwały się  tony marsza pogrzebowego Cho­
p in a . śpiewanego przez chór operowy. Kon­
dukt zdążał przed kaplicę cmentarną, Kryjącą 
groby rodźmy Pawlikowskich. —  Gdy k apłan i 
od śp iew ali modły w stępne, ukazał się  na progu  
K aplicy  pose ł Jan R o t t e r  i  p rzem ów ił nastę- 
pnjącemi słowy.

Na odpoczynek wieczny w ziemi cjczystej skła­
damy zwłoki nkoebane człowiek*, który życiem 
zwojem całem i pracą w wiało kierunkach dla do 
ora społeczeństwa polskiego podejmowaną, aa trwałą 
i wdzięczną solde zaamżyf pamięć. Urodzony w do­
mu zamożnym, miał i. p. Mieczysław wszelkie da 
ne urządzenia sobie życia łatwego i prayjnmnego, 
ol1< taro tylko zdążać Klasami utartemi i wygodną 
drogą, obieraną cbyt często przez tych, co w podo­
bnych jak on pozostawali waronka h.

Obok mojątkn, stóry mu zapewniał niezależność 
materyaluą, wyposażyła go Opatrzność także ooga- 
temi darami dneha i silną wolą, tak, że pragnął i 
&d«M stanąć niezależnie i w diiedzlnib myśli po­
jęć i poglądów

Jai w młodym wieku, zdobywczy usilną pracą 
wysokie i wsiecbrtronue wykształcenie, oddawał alę 
ś. p, Mieczysław działalność1' literackiej z wlelkiem 
powodzeniem. Żyjącemu w gronie ukochanej rodzi 
ny zdawało się życie ścielić nieprzerwaną drogę 
jasności i szczęścia. Wtem padł grotu i bursa cię­
żka tawisła nad narodem, S. p Mieczysław w 
chwili tej nie ważył i Dfe liczył, lecz żegnając 
tycb, których kochał. poszedł lam, gdzie widzUł 
swój obowiązek. Pełnił go też a cechującą go za­
msze odwasą i poświęceniem, całkowicie i be* za 
*tr»eżeó. Urrata wolno* -i przez kilka lat życia n 
kończyna ten okres chłonnej działalności ś. p. Mie­
czy, ława Pawlikowskiego

Po opuszczeniu więa.cnia ołomnaieckiego I nie-i le- wiejskie, przysłonięte Krepa- witały gości, 
garnący* b się z lwowskU»w l TrraKOWskich po- "ługim pobycie w Szwajcaryi, wrócił do krajn i 
ciągów kolej iwycb zapowiedzią źałoDy po zrnar 00 Jakimś czasie osiadł w Krakowie. Ta rozwinął

działalność szeroką i bogatą w plouy. Po pogromie 
nar dn na poln bitwy nalożało inną bronią wal­
czyć i inLą drogą zdążać do zdobycia niezal -źno- 
ścl narodov ej. Bojowników należało mnożyć i zdo­
bywać zastępy we warstwach tycb, które dotąd w 
pracy społ“Czr;ej albo usuwano. albo nawet krzy­
wdzono. R >lę społeczną, leżącą dotąd oałogiem, na 
leżało uprawić i przygotować zasiew dla plohów 
priysjłcści.

W azjztso to aoskonaie zrozam’ał i. p. Uleczy- 
ław i znażomliemi zwojem zdolność.ani i bystra 

Inteligeueyą oddał się pracy zrazn literackiej, pó­
źniej wybHnie publicystycsnej i politycznej. Jaktiy 
etworzjnem dla niego miejscem da ałania był Kra­
ków, ow i twierdza konserwalytmo, Którego rooo 
tom, bez przeszkody dotąi wykonywanyai, należało 
w interesie sjoł»eztństwa stanąć w poprzek, a wal 
kom. jakiem! konserwatyzm prowadził społeczeństwo, 
odmienny od dotychczasowego nalsć kiernesk. — 
Sfery konserwatywne, radeby bowiem były nrrzy 
msć społeczeństwo polsk s pod opieką swoją, wy 
ebodząc w dobrej uieaawodnle wierze z założenia, 
że jest to opiewa dobre, zi którą pupilowi* sa- 
wsse iz  małoletnich uważani, wdzięczni być po­
winni.

Lecz ci, których sa małoletnich uważano, i któ 
rsy, świaioai twaraej doli rycia ojców i praojców, 
sami także nie bardzo Ggodną szkołę życia prze­
bywali, ucznii się pełnoletnimi 1 zapragnęli w no­
wych waruuitach społoczcych stanać samodzielnie i 
b e z  opiekunów. Wychodząc z założenia, że „czło 
wiek*, w ogóle, z więc k a ż d y  c z ł o w i e k ,  na 
obraz i podobieństwo Buskie 3t.»orzony; widzą da 
lej, ie  założenia tema. uznającemu równowartość 
lodzi. d*i»lejszy nstrój społeczny w z a s a d z i e  
czym zadość, czają jednak, że ta zasada w prak­
tyce- życia piaedewszystsiem tylko równości obu 
wlązków przestrzega, —  upośledzone owe warstwy 
spiłeczne zapragnęły, ażeby i r ó w n o ś ć  p r a w  
a p i ę k n e j  z a s a d y  z a to i «  a i ł z s i ę  w c i a  
ł o. Rowność jednak praw wymaga ula równjdd 
*wi,dv-.eu równego nzuania, równej zapłaty, wy ma 
ga II* kata„BQ zapłaty wedłog iwlad zeń osobi­
stych, z nie znosi, t. i»y zasłngi , przodków były 
głównym a n.er z jedynym pu-i,0ąeffl wynagradza­
nia potom łów. Sprsecmeść ta pogią*<,w w epilłt, 
czenstw.e, mimo twierdzeń przeciwnych. i » t n i 9 j 0 
i be* walki wyrównaną być nie może. ^

Dn walki tej stanęło w Krakowie z jednej stro 
ny stsrs, lite, cela świadome, materyalnie zasobne, 
zarne, lecz — o ile o wewnętrzne naprawdę prze­
konania się rozenodsiło — nieliczne stronnictwo kon 
serwutywne, potężne jedoak wpływam! w Kolach 
kierujących na.ią sp -łecz^ństwa i rozporządzające do- 
świadczonem kierownictwem. Z drugiej strony wy­
stępowało materyalnie słabe, choć co do zwolenni­
ków przekonań liczebnie baraso silne, stronnictwo 
demokratyczne, cela również świadome, le„* w wal­
ce mniej doświadczone, a co najważniejsza, nie po­
siadające wprawionych wodzów

1 w r,wym to czasie ś. p. Mieczysław Pawlikow­
ski wspólnie z dozgonnym awuim przyjacielem, z p. 
Asnykiem, stanęli na czele tnfeów demokraty- 
cznycn; stanęła i organizacja. Nowy powiał dach 
polityczny i społeczny w Krakowie; i. p. Mieczy­
sław dzielną indywidualnością objął komendę, a dom 
na fynko Kleparsitlm stał się pnnktem zbornym 
sztaba generalnego. Tam oomysi&no plany kamps 
ni; politycznych, które się rozgrywały na zgrom* 
dzeniach pnbUczuy. b. na których przewodniczył ś. p 
Mieczysław; nyły cne szkołą polityczną dla szero­
kich warstw mieszczańskich, mających tam sposo­
bność zaprawienia się do życia publicznego na tle 
zasad szczerego, palryotyczoego demokrztyzmn, ce 
L.ącego człowieka tytko wedłog włssołij jego, oso 
bistoj wartośaJ, cbuć skanującego i poważną własną 
trądycyę, o ile ona nie trąci bałwochwalstwem dla 
przeszłości tylko dla tego, że jest przeszłością 

W pracy tej *. p. Mieczysław nie ta<owsł — o ile 
„igo potrzeba było —  i pomocy maieryaluej, o któ 
r« trak najzdrowsza nawet myśl nieraz rozbić się 
ino.’ WdrożiD* wówczas organ.zacy„ trwa stale,
-  1 l-I-L . B I. I______L _____  1

łym tej włoś i dziedzicu.
Już od rana odprawiały się w łaciń?k’m ko- 

S-iele żałobne nabożeństwa w obu obrządkach, 
gdyż Medyką i okolicę zamieszkuje ladność 
mięszaaa. Z ambony wygłosili taż kapłani mo­
wy pogrzebowe w jązyku polskim i ruskim. —  
Dopiero kcło godziny pół do pierwszej wvrn- 
szył z Sw.ątym Pańskiej dłogi kondukt pogrze­
bowy. Otwierała go młodzież szkolna, chłopcy 
i az ewczęta, wraz z nauczycielami, postępo­
wało aucnowieństwo łacińskie i ruskie, na prze­
mian wznosząc pieśni pogrzebowe. Długi sza- 
~eg w.eńców nieśli włościanie i włościanki. 
Były wieńce oa luan okoiicznego ze iboża i 
gałęzi świe.kowych, obok okazałycn wieńców, 
nadesłanych z Krakowa i Lwowa, od instytn- 
fyj, krewnych i przyjaciół zmarłego. Trumnę 
ze zwłokami ś. p, Mieczysława Pawi Kowskie- 
go ujęło na ramiona sześciu młody h włościan, 
za ruin czwórka koni ciągnęła wóz wiejski, 
wysłany jedliną i świerczyną, zastępujący ka­
rawan. Olbrzymia masy okolicznego i miejsco­
wego lndn wł ściańskiego, z chorągwiami i 
światłem kościelnem towarzyszyły smutnemn 
i „żakowi przy dźwiękacn dzwonów, odzywa­
jących «ię z kość oła i cerkwi. Za trumną po­
stępowała wdewn po zmarłym, wsparta na ra­
mionach synów, bl tsza i daisza rodzina oboj­
ga mnłżoirków, która w bardzo wielkiej przy­
była na smutny ten obrzęd liczbie. Z poza ich 
grona zauważyliśmy posłow: Doboszyńbkiego, 
Rottera, Tarnawskiego i Rnmanowicza. przed- 
staws"ieh świata literackiego I prasy codzien­
nej: pp Zygmunta WasiiewsRiego, Jaua Ka­
sprowicza, i prof. Kubalę ze Lwowa, pp. Zy- 
gmunti Sarneckiego, M. Konopińskiego i Wł. 
Prokescha z Krakowa, liczne grono artystów 
dramatycznych ze Lwowa z pp. Kamińskim, 
Solskim i Węgrzynem; l i c z i .« grono gcści ze 
Lwowa, między nimi konsul francuski p Erazm 
Świerczewski, „tarosta Lanikiewicz, przea»ta- 
stawiciele władz szkolnych i autonomicznych 
z Przemyśla i okolicy, wreszcie chór opery 
lwowskiej, który zarówno w kcścieie, jaa na 
cmentarza odśpiewał pieśni żałobue.

Mroźny, pochmarny dzień, grożący śmezycą, 
z;mowy wiejski krajobraz, był tłem pełnej tna- 
jeatata, ostatniej wędrówki ziemskiej ś. p. Mie-

ł

cach —  z& to rano trndno go było wyciągnąć 
i % krótki spacer. Fantazyi nie tracił — gło- 
* zawsze do góry — wobec „władzy* dumny 
i chłodny —  webec towarzyszy zawsze naiser- 
IbCiniejszy Wyszukiwał zajęcia, któreby za­
razem były nżyteczuą rozrvwką. Więc przypo­
minaliśmy 3obie grekę, czytając Herodota. —
^bsało się La spółkę powieść, w czterech, w 
sposób zupełne oryginalny, bo bez ułożonego 
z gó-y planu. — Mieczysław napisał rozdział 
pierwszy — następry autor nawiązywał do 
tego i wprowadzał nowe postacie —  bez jakie­
gokolwiek porozumienia. Pisało się to na pa- 
p t-rzs „  tytoni" ażeby nie zużywać skąpo 

yd 'elanycń z komendy nnmerowanych 
arkuszy. t'3k micę^a zima —  kasztan jedyny 
na paszym spacerze (zasadzony przez polskich 
więźniów po r. 1848j okrył się zielenią i kwia­
tem —  kiedy wieści z Wiednia zaczęły nad 
chodzić pomyślniejsze. Gabinet Schmerlinga 
chwiać sie począł. Delegaeya interpelowała o 
więźniów. Chciano «0g zrobić —  ale niech się 
pokor Więc nas \> lipca zawiadomiono, tak 

o wielkiej łasce, że w o l n o  nam samym po­
dawać o ułaskawienie. Nie podamy' —  taKie 

' )  wyszło od Jank* i Pawlikowskiego — 
i tem hasłete poszH znaczna większość, 

zyszła wreszre 20 listopad uf 186.1) -ni?
Jłna wprawdzie aninestya, a le  opnszczejhr^ 

wszystkim reszty Kary. Nowa tradność: kaza- 
} nBm podpisać oświadczenie, że żałujemy za 
rzęchy i te, do nich nie powrócimy. N;e pod 

liszen.y -v- pcwiedział Miei zysław —  j nie 
nodoikaliśfly. Oczywiście: ula nirdopemir^a h,.k t 

ormalno.ści nie śmiano powstrzymać H  . w 
negt- aktu łaski cefarskiej. t  rozjechaPś Wt+1ir 

o«ę —  tny dc |rajn, Mieczysł aw do jWoj 
hanej źouy, która dla uniki ięcia w ,z'e- 
styjechała była przed rokiem jHo Szwajca- 
z synami —  jak o tent pisjifeęie w ne- 

■loga. ;
TadeU'i Pomartoudłr -

* jc»*^!wie 
V*

w rtośvvia'lc*onyc-h priewndui- 
iat&icć będzio i pracowsc dU 
niyśi zk*ad jej oigi-niz*torÓ4 

aików.
Miecżyiława byt* Wielk* je 

aady pc«nalęt* —  bkrouinuść. 
gic.zny 1 wytrwiły w prany, 

rzeo ipnłecrtństwa, odwa­
żny i r.ifisabżny we V mkiub kiernukacb, byłby
mógł aająć cbljoiie ? atanowisko w ciałach
epreientacyjcych . zy ’  a> ezy w etoliey pań 
Wa. Daremne były t ma przyjaciół i zwdsu-
ków jego; ledwie, g n iln e  pruiby »fcłouii s,ę

.VyoliQą 
\ — cier.ii dc
Wyborny tr.cwca, 
łuawca iiio»auków

de preyjęcla mandatu do Rady m. Krakowa, gdelo 
nieaaietiiuść adanla i świeżość jego eądn były bar­
dzo Coęeto wek ,aćskłuli dla przyjaciół, n przeci­
wników aaś, choć im zwykle były niemiłe, zdoby­
wały mu ezacnnek bezwzględny i pewzzeebną aym- 
patyę.

Poglądom ewym szczerzo demokratycznym wyraz 
dawał i pomocy udzielał ś. p. Pawlikowaki we 
wizyatkicL sprawach pracy narodowej lub apołe- 
canej. Dc pierwszych należał, Ltóizy ocenić i od- 
.znć zdołali donloałość orgatiizauyi i pracy polskie­
go „Sokolstwa*; należał też do założycieli „So- 
koła“ krakowBklego i wybrany był do najpierweze- 
go zarządu tej instytucji.

Przekonania o konieczności szerzenia oświaty mię 
dzy Indem puckim, przekouL.-in, ze tylko na fun­
damencie oświeconego i patryotycznego lndn pol­
skiego sbndować możaa ti wały gmach samodzielne­
go narodowego bytn wyraz dawał ś. p. Pawlikow­
ski trwałe i zawsze, ś wszystkie instytneye, mające 
oświatę Indową na cein, znachodslły w Dim gorą­
cego 1 cuę‘ nego opiekana, który obok poparciu mo­
ralnego zpieozył hojnie i a pomocą msłeryalną. 
Należał tet do założycieli Tow. „Szkoły ludowej**
1 w pierwzzych zwłaszcza ciężkich latach materyal­
nie świadczył wiele ponad obowiązki członka zało­
życiela.

Nie mogąc wyczekać ma,eryała z życia ś. p. n- 
koch. zmatłego, nie an.1 jąc mianowicie dotykać 
saczegółowc jego pu'zażnej działalności literackiej, 
kilka ułów jezzaze ptdsć praguę o nim jako e czło 
w'ekn

Z wybitnym indyridaslizmem działania pollty- 
canego i zpołe-mnego łączył on cechy miłego, nz 
niedostatki endze wyrozumiałego towarzysza, który, 
nawet w czasie powiżnej jnż choroby, aawzze po­
godnego umysłu i diiwnej złodyczy zająć nmlał 4u- 
cnowo 1 pociągnąć wszyzikich, co mltsll szczęście 
bliżej z nim alę aettnąc. Otwarty, miczery 1 uczci­
wy otwartości 1 pruwdj 0d 1 mych i nie zno­
sił obłady, siądkolwirkby i w jaklejkolwiekby for­
mie aię objawiła. Schodzi z nim do grobn postać 
wybitna i świetlana, oj zyzna traci w nim wielkie­
go ouywateli i gorącego, wypróbowanego patryotę, 
rodzina, dla któtej >ł»b<ł chociaż algą w ciężklem 
nieszczęścin oby był powszechny żal i współ­
czucie i powzzeeboy boid sktadany zinKrtemn, traci 
najlepsaega męża i ojca, stronnictwo polzkie demo­
kratyczne wiernego, ofiarnego i nlepłonncgc wy­
znawcę, organizatora 1 prsewodnlks, współpracowni­
cy zawodowi serde-snega drnna, całe za# apołe 
czeńftwo dobrego, prawego człowieka

Imieniem stronnictwa demokratycznego pslskiego 
żegnam Olę, Mieczysławie, i składam przyrzeczenie, 
że zassdom, które cslo tycie wieruie 1 niezłomnie 
wyznawałeś, i my wierni oędziemy do grobn. Żs 
gnam Cię raz jeszcze, po raz ostatni, na wieki. 
Cseśe Twojej pamięci!

Po tej mowie zabrał głos artysta dramaty 
czny p. W o 1 e ń s s  i i w podniosłych słowach 
wskaztł na wielkie zamiłowanie ś. p. Mieczy­
sława Pawlikowskiego do literatn/y ojczystej 
w jej wszystkich formach, a więc i do poezyi 
dramatycznej. Mówca podniósł działalność jego 
pisarską i obywatelską, przypomniał jego ofiar­
ność dla publicznego dobra i stosnDki, które 
łączyły go z Kornelim Ujejskim. Z utworów 
tego poety przytoczył mówca przept jkny wiersz, 
osDUty na tnoływie tijedycklm, a noszący ślady 
pożycia przyjacieisk ego i "  wspólności dążeu 
l»oety z młodym podówczas Mieczysławem Pa­
wlikowskim.

Wśród śpiewów duchowieństwa spuszczono 
trumnę do katakumb cmentarnych, poezem 
uczestnicy pogrzebu powoli rozchodzić się po­
częli- ■ ,______

Rodzina zmarłego podejmowała przybyłych 
gości we wspaniałej oranżaryi ogrodu medy­
ckiego. Obaj synowie ś. p. Mieczysława, pp. 
Tadeusz i Jan Pawlikowscy i ich małżonki 
witali przybywających i wraz z członkami 
swoich rodzin zajęli się ich ugoszczeniem z 
Lacie staropolską, niewymuszoną serdecznością. 
Pod splotami p«lir i zielenią cedrów zasiadło 
przeszło 100 osób do smntuei, pogrzebowej 
biesiady, spotykając wiele znajomych osob, 
związanych z rodzmą domn bliższemi węzłami 
pokrewieństwa, długoletniej przyjaźni lub to­
warzyskich stosunków.

B-iwuccześnie ye wsi ugoszczono, wedle
2 Tyczaju włościar przybyłych z dalszych oko-

.TEa, ob - ’"  iOgrjebowy.
Najb.tzszemi poj,iągumi, w kierunku do 

Lwowa i Kraktf“ s koło godziny 4 po połu­
dn iu  rozjechali) sit. nczestn Cy  smutnej, osta- 
| tniej przysłngi, oddanej nibstraóaonema, pa- 
j tryotycznrmu peacapnikowi na n,wie pi*m iu- 
niczej i publiczneg życia,

Kronika świąteuzna.
Od lsmpy, wieaącej u nafitn, od fcandi-Iabrów na 

stole, od choinki a^łagacaa płyną strugi światła,.. 
Cienie, pełaając, uciekają do najbardziej skrytych 
aakątkóc . Twarso ln akie rospromienlone światłem 
dneha, wyaalachetniały wypogodziły się. Poapolite 
myśli i popędy p;e^t)rięły, kryjąc się jak owo cie­
nie praed światłem , ónino, ciepło, wonno...

Pan domn prrystępajo do obrzęda łamania aię 
opłatkiem. Serc* nasikają nieokreślonem ncanciem. 
Staray wracają do dziecięcej pr<wio niewinności, 
dzieci jakby oatebnions, zadziwiają powagą, niele- 
dwie dojrzałością. Życzenia ptyoą z aerca do serca 
Prosiaczkowie stają się- wymownymi, dumni pokor­
nymi. OgromDe nkojenpe spłynęło na świat cały...

—  Siadajclo — mówi pani doma i raczyna roz­
dawać znpę. |

Siadamy do zwykłej czynności odżywiania aię, 
mimc to jednakże nastrój nroczyaty nie opnścił m a. 
Powoli wesołość zaczyna Drać górę nad rozrzewnie­
niem. Dzieci dały początek. Dzieciom wiele wolno 
codziennie, a dzisiaj więcej niżeli zazwyczaj. Wszak 
to wigilia.

„Mduelńsey? — Stara atlaohta,
Od aniołów gdzieś pochodzi,
W  herbie zwykle ma bociana.
Ani poznali’., kto ich rodzi.*

Strofkę tę ze znanego poemacikn wygłosił jeden 
z gości wigilijnych i zakropił ją zacnym węgrzy­
nem. Wesołość zacięła wzrastać. Nlengięt" pr*wo 
przyrody powiada, że człowiek syty bywa także i 
lepazym, Cóż robić? Jesteśmy alumni. Po rybie uma- 
żonrj inny gość, G-rays ająe z przerwy w daniach, 
aaozai deklamować tonom pogadanki

„O witaj ty mi, zielona choino,
Dalekich wspomnień mych świadka u.««zy,
W  twoien światełkach utopiłem oczy,
Jakbym był jeszcze tą małą dzieciną,
Co do twych cacek umiała aię, choino!

„Dzieiaj ja cieblę pytam zasmucony,
Kędy te lata i ten doraek kędy —
Gdziem śpiewał jeaic.e  dziecinno Kolendy 
I anim marzył, że rzneę te utrony,
W  których aię pień twój rozwinął zielony,*

Tntzj młody deklamator uczynił przerwę, a spoj­
rzawszy wymownie na córkę najstarszą gościnnych 
państwa domn, dokończył: -

„Cbolnko moja, blaszlem marzeń złota,
Ze wszystkich świateł, eo oa tobio nłoną,
Jedno, jedyne z gałązką zieloną 
Zachowaj ty mi na resztę żywota.*

Teraz wesołość jnż nieDodzielnie zapanowała. 
Babka, dźwigająca 8 krzyżyków na swoich zg ę 
tycb barkacn, żartowała ze swoim wnnezkiem, któ­
ry zaledwie rozpoczął drngą połowę pierwszego 
kriyżyka. Drogi wnuczek , llcząc.y 4 lata, ale tyle 
mozolnego, co kizykliwego, żywotu , wypiwszy pół 
kieliszka wina, z własnej ochoty popisywał aię wy- 
głabannlem wierszyków Eetry, przybierając najpo 
cieazniejsze postawy. Pan domn od czai a do czasa 
rzucał w stronę żony strzeliste spojrzenie i taje­
mnicze nwagi, na które ona odpowiadała z pooła- 
iliwym uśmiechem

— Oj stary, stary..
A gdy wszyscy chórem zaczęli śpiewać kolendy, 

fam. powietrzna popłynęła kn choince, igrając z pło­
mykami świeczek. Bó£ alę rodzi...

Oczywiście po nspienin mniejszych dzieci, poszli­
śmy wszyscy na „pasterkę*. W  mroku tajemniczym 
nawy kościelnej rcyśll znown alę wzniosły w górę, 
juk owe ptasikł, o których wspomina kolenda.

Z kościoła gościnnj gospodarz j szcze iwo cł go­
ści zabrał do siebie, twierdząc, że nie godzi się 
żegnać nr nlicy. Jakoż żegnaliśmy się w domn, 
życząc sobie przy oKazyi „dosiego" rokn..

A potem przyziły aż trzy dni świąteczne: pią 
tek , sobota i niedziela. Go robił przez ten czas 
kronikarz?. To, co wszyscy. Jadł, pił i wypoczywał, 
dowodząc .obie i każdemu , kto tylzo miał chętne 
kn tema uebo, że na świecie jest jeszcze nie naj 
gorzej Powiadacie, żo to j-s t bardzo tania i gpo- 
weiiedniała filozofia? Może hyć. Ale ja wam na to 
odpowiem, że każda filozofia jest dobra która nam 
przynosi ukojenie, ehoćoy tylao na chwilę.

H tn ryh  JusSt

U r o n  i k a i *

Ik jra k ó w , 29 grudnia.

Lotbrya fantowu „Macierzy szkolnej* w Cie­
szynie. Ponieważ ministerstwo skarbn reakr z 11 
listopada la 0 3 , 1. 79 835 przedłużyło termin uraą 
dzenia loteryi fantowej „Macierzy szkolnej* na r. 
1904, odbędzie aię ciągnienie losów dopiero 29 
gmiinia 1904 r. — Zariad „Macierzy szkolnej*.

Z Akademii umiejętności. Akademia na posie­
dzenia walnoro, które Bję odbyło d. 1 b. m., achwa 
lita przystąpić do wydania ,Eticyklopedyi Polskiej*. 
Encyklopedya ta objętości od 120 do 160 arkuszy 
drukc, cawit-FŁÓ będzia w treściwem. ais ściśle na- 
nkcwem przedstawienia wszystko, co dotyczy bisto 
ryi, literatury, językoznawstwa, emografii, bietoryi 
cywilisacyi Poi»ki, Litwy i Kasi. Komitet redakcyj­
ny niebawem rozpocznie swoje czynności, s tamo 
wyd iwnictwo nkaża się odraza w całości l to pra 
wdopodobnle L_jpóżnioj po upływie lat pięcia, — 
Wszyscy uczeni polsi-y, pracujący w odnośnych 
działach nauki, będą zaproszeni do współpracował 
ctwa. Dzład Encyklopedyt nie oędsie alfabetyczny, 
iecz obejmie pojedyncze materye w osobnych mono­
grafiach.

Przea walnem zgromadzeniem. Dyrekcye T o
w a r z y s t w n  k r e d y t o w e g o  r ę k o d z i e l n i ­
k ó w  1 p t e m y s ł o w e ó w  w Krakowie przypo 
mina szau. ctłonkom, że nadawyczajiis ogólne igro 
madzenie odbędzie sie dnia 30 grudnia Dr. o god^. 
5 popołudnia w sali Rady miejskiej.

Ze Świata artystycznego. Artyata malarz Sta­
nisław Janowski, przebywający ostatnlemi czasy 
w Warszawie, wyjechał do Włoch, gdzie dla je­
dnego z więtssych przemysłowców warszawskich 
ma wykonać saereg pejzaży z okolic Fior6ncyl i 
Rzymu.

„Podwawelanle*, art-nauk. Ko<o Czytelni aka-
demiukifj. nrządza 30 bni- o godz. 6 wieesór w 
lokaln Czytelni (Sławkowska 12) doroczne zebranie, 
na które członków założycieli t członków zwyczaj­
nych rapraBza.

V Resursie urzędnicze1
b w. odbędxio glę trahawti 
o godzinie 8 wieczorem.

Dar na fnndnsz żelazny

, we czwartek dnia 31 
sylwestrowa. Początek

Towarzystwa oświaty 
Indowej w kwocie 4.000 koron złożył ka. Stani­
sław Chromiński.

Zajście w domu zorowla. Wczoraj po poła 
dnia pewien amysłuwo chory, młody człowiek, na­
zwiskiem DziSdnszyekJ, przebywający w prywatnym 
domu zdrowia prof Żuławskiego, przy ulicy Diu- 
girj, rzneił flaszką w joduego z aiażących zakinua, 
który tylko przez tsybkie acnylenle się ale dosaał 
rozbicia głowy. Gdy na odgłos awantury proi. Żu­
ławski wszedł do sa li, gdzie znajdował się chory, 
Dziedasrycki rzucił się na prof. Żuławskiego 
z nożyczkami w ręka , chcąc go pchnąć w brzneb 
Prof. Żnławszi zsatonił się ręką 1 został w tę rękę 
8hal6ciony. Po wypadku chory Dziedbazyaki został 
odwieziony na oddział dla obłąkanych w azDitaln 
św. Lazarsa. Raoe prof. Żaławskiego jest lekka i 
wymaga tyiko domowej opieki.

0 pogrzeb biednego człowieka. Onogdaj zmarł 
Jiagle w Krakowie znunj w cał-m mieście nanciy 
ciel języka francuskiego, 75 lat liczący Antoni 
Danton, któremu bardzo wiele osób zawdzięcza swą 
biegłość w władania tym językiem. S. p. Danton 
nmarł w biedzie, nie zostawiwszy najskromniejsze 
go nawet zapasiku na swój pogrseo, tern bardziej, 
że przed pierwszym miesiąca nie mógł odebrać od 
nikogo wynagrodzenia za lekcje. Aby zatem zwłoki 
oiednego, a uczciwego człowieka módz pochować, 
współlokatcr zmarłego prosi, aby wszyscy ci, któ 
rzy łostali winni nieboszczykowi za lekcye, pienią­
dze te złożyli nz jego ręce, dla zapłacenia kosztów 
pogrzebu. Pieniądze należy posył-ć pod adreeem 
,/ósef W  a r a ę g a, Kraków, SsJak 29, I  p.

Zamach obłązanej. Pogotowie ratunkowe prze- | 
wiozło wczoraj popołudniu na oddział umysłowi 
choryeb Szpitala św. Łazarza Ls. Klotyldę Woro

niecką, która w tutejszym sądzie powiatawym cy 
wilnym żądała wydania jej jakiegoś depozytu. 
W  czLsia rozmowy zwojuj z radcą żąda dr. B. 
księżna Woronlecka wydobyła ni jle z zauadrzt 
długi oztytet, a oświadczywszj a to jest nóż
który otrzymała z rąk właauyab św. Benedykta, 
zaczęła nim błyskać jrzed oczyma przerażonego 
radcy. WezwaLy prof. dr Załawski ztwlerdsił obięd 
umysłowy. Księżna Woroniecka od dłuższego jui
causa objawiata zboczenie umysłowo, ogłaaaejąc zfi 
ssaml po rogach ulic, że nie zrzeknie się nigdj 
jakiehś urojonych praw majątkowych, ani nie poó 
pisze li«tu rozweduwego ze aw^m mężem. Ostate 
czni© obłęa wybnchuął w ostrej formie i zpowodowa* 
odi anie księżnej do zakUdn obłąkanych.

W ybory do Rdńy wyznaniowej I z ra e lic ie ,
w Krakowie odbywały się wcaorsj Cdsiał wy 
borców był bardzo liczny, głosowało bowiem 6 0 — 
70 °/0 wyborców. Przeszła prawie jbdnomjślnia 
lista żydów, grnpnjącycb się około Rady wyznanio­
wej, a wybrani zostali ponownie prawie wazysoj 
dotychczasowi członkowie Rady. 1

W  kole I wybrani pp.: Dr Leon Horowitz, do­
tychczasowy prezes Rady; dr Henryk Sebornstein, 
dr Izydor Deicbez, Maksymilian Ehrenpreis, dr Sa­
muel Tilles I dr Zysrmnut Lachs.

W  kole II pp.: Majer Jonklei, Merdel Pamn. 
Lebel Lanaan, Jozef Goldwatsor i Salomin Sttner

W  kole III pp.: Abraham Marguiies, Gedalle 
Laugrck. Sannel Landun, Li >el 8 Anisfeld l A
branam Dentscber, -- 

Komi8ya konsensow a Rady mia«t& odbytu
wczoraj posiedzenie pud przewodnictwom r. m. dr.i 
Domańskiego. Z trzoch podań o przeniusienie kon. 
sensu komisja 2 załatwiła przychylnie, 1 odmo­
wnie; dalej zezwoliła kumisya na rossierzenie je ­
dnej, jnż istniejącej koncesji, a jednemu podaniu 
w tym kierunka odmówiła — v końcu zezwoliła na 
nadanie nowych konsensów na 6 zakładów gospo- 
dnio szynkarskich w Krakowie ,"8  których dwa n a­
leżą do większych, a trzy do małych przudslębiorstw, 
jedno zaś padanie o nowy kon ens odrzneita.

Kradzież Ołowiu. W cieraj przyszło do jednego 
ze składów ze żelarem na Dajworae trzech mło­
dych lndzi, of arnjąc kapcowi sprzedaż kilkunastu 
kilogramów ołowio. Gdy kapcowi ołów ten w po 
sit dania trzech nieznajomych ładzi wydał się po­
dejrzany, zwabił ich do sieni, .umknął Dramę nu 
kincz 1 -zawołał pollcyi. — W  tym czacie dwóch 
z nieb, zamkniętych i t  brumą, uciekło, został tylko 
jeden, nlejaz ‘ Stanisław Stępiński , znany dobrze 
z licznych SpHwek pollcyi I ządom. Stępińskiego., 
gdy sio nmiat aię wytłómaczyć z poiiadnnia tak1, 
znacznej Ilości ołowin, arasstowano i odesłuno, po 
śledstwio policyjaem do sądu karnego.

Z Pudgórza. Wieczornica tece :z ia w tntejssym 
„Sokole*, która się odbędzie w n«c sylweztrową, 
badii ogólne zainteresowanie i ściągnie zapewnt 
wielką liesbę uczestnizów, tembardzlej, że w pro­
gramie jest wiele niespodzianek ntdzwyczaj Intere­
sujących. Po zaprossenib. zgłaszać się można co­
dziennie w porze wieuaornej w kancelarji „Sokoła*!

Zaledwie Wisła pozryta aię oardto cienkim 
wdzłnż br tegÓA lodem — n już chłopacy używają 
w nsjkpsae po nim ślizgawki. Dziwi nas, że sikt 
nij wglądnie w tę sprawę, bo cienka powłoka lo 
dowa. łatwo załamać się może, a wtedy o wynrćti 
nie tradao

Podgórze jest teraz coraz częściej polem poplu 
dli. rmsumiAsaków Kilka doi temt rpopt-łn!ouo 
śmiałą kradzież. Mianowicie sędziemu, p. ’ Trsm 
w i , akrzdsiono z przedpokoju wartościowi -■ f( 
Sprawi:y dotąd jesseze nie wyiiodccno. —  Niejsk* 
Brygidr Kijania jest słodslejką na wDIką skalę 
Przyjmowała on. co kilka miesięcy onowiąiek juko 
słnżąca, a odchodząc, okradała systematyczni *wo- 
icb chlebodawców. Aresztowano ją , a przy rswisyj 
znaleziono n dej cały skład najrozm^Ut tych przed 
miotów, pizewifżnie bielizny i nbrań.

Lotcrya gospodarcza, która odbyła się przed 
świętami na dochód kuchni ludów-j w Poigorza, 
prsyaiosła dość pozażny doebód i zaiiiiłs w ten 
sposób kasę komitetu, który z taktem zaparci-u się 
i poświęceniem stara się o ciepłą strawę dia nbą 
giej robotnieaej ludności nastbgo miasta.

SanKCya uenwały. Cesarz aankcjODOwsł uchwa 
ły  8ejmu galicyjski-^o, nadając gm inom Dsttzykl i * 
Zakopane prawo , uboru opłat gm innych od napo­
jów wyakokowyeh.

Wieliczka. Uroczystość gwlazdcow* odlyłz się tu 
21 b. m. po południu w sali Rsój; . mlejsilffj di* 
ubogiej dziatwy tutejszych czterech »skół In-iowycł 
Stobilkadsiesiąt dziatek otoczyło wipaniałe drzow- 
ko, oświetlone i bogato przyozdobione. Obok drzew­
ka nłożono znkieaki i bucik , któremi ohdarowanu 
dziatwę. Rozuzalającym był widok Jslatwy, ktdra 
łzami radości diiękowałe. za drzewzo. Na uroczy­
stość nieznauy ofiarodawca zło/.ył 500 koron. r«- 
Sitę pokryły towarzystwa św. Wincentego i  Pafllo 
i ffcń ku wspierania ubogiej młodzieży szkolnej. 
Te towarzystwa współnbieeały się prawdziwie mię­
dzy zubą, aby ta pierwsza uroczystość, gwiazdkowa 
dla biednej dziatwy szkolnej wypadła jak nsjle- 
piej. Ze składek, zrobionych między sobą, zsj*ł> 
się pauie dokopienlem materyałdw i szjr-iem (bil >£o 
przez dwa miesiące) sukienek 1 nbrań dla dzłakwy 
Jak budującą byłr gefliwiść fazlachetuycb pań y|o- 

j dzl się nadmienić, iż jedne z nich, nawet słi 
irugie, ber względn n j estas słotny, zimowy, p r„ /"  
jeżdżały z dalszych okolic Wieliczki co esw&Q>k 
do s- ro y, aby tyiko szyć dla bleduej dziatwy |i 
kienkl. To też słusznie podniósł dr Frledberg w 
przemowie do dzieci, iż sakieuki, które otrzym 
aszyła dobroc&jnnoić, szlachetność i miłość dla b « ' 
dnych. W  C

Z GdOWa pisze nem: W  nzapeiniepiu aornt o- 
deccyi, którą praed kilka dniami nmioiciliście, a " 
noszę, że księża nletylko odmówili nam udziaU w 
rocznicy listopadowej i odprawienia mszy fw, ** 
poległych, lecz nadto wezwali do siebie potem P - 
wła Lióczowskiego, włościanina, który ofiar ? '.** 
miejsce pod krzyż Krożański i tak go nsposonion0> 
że ten ofiarę natychmiast cofuął, pod pozorem, j ł ‘ 
koby krzyż ten był innowierczy (rosyjski). Ponadb0 
trzyKrotoie zwoływano radę gminną, aby ocalić Jf 
dnngłośną nebwałę, przysuającą salę w mnglstraciS 
„Sokołowi*, lecz dzielni Gdowlanie wytrwali pr»7 
raz powzlętem postauuwlania.

Na dowód, jak pewne jednostki postępują, n i '* 
cuaj posłuży następujący czyn, urągający wproj- 
uczacium lndzkim. Przed niedrwayui czasem roak 
pano groby poległych w r. 1846, ciała poprze? 
«o .:o , jaż to w całości, już ta oddzielając c- 
nę, kończyny od tułowia Itd. Uczyniono tak dla', 
go, bu jroby poległych zawadzały prny murowe 
grobo dla jiednego ze zmarłych członków

'7''’ nd ;zz« itia ponuik Krożański 1

U
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Srooa 30 G rudnn. 1808,

ine »- od lat wl»iu, a dumie zwlekanie byłoby 
lemś *o.*asącem

Nowy sąd powiatowy w Podkamlenlu.
Ita Lwowska" ogłasza rozporządzenie mlniste^- 

liwa sprawiedliwości, poatacz wiająae ntwnraeiwe 
w okręgu aądu obwodowego w Złoczowie, aądu po­
wiatowego w Podkamieoiu dla gmin i obszarSw 
dworakich Czernica, Hucisk: brudskie, Nakwasza i

“tylko wce okręgu sądu powiatowego w Brodach, 
lalej dla gmin 1 obozarów dworskich- Cieptele, 
Dndyń, Hol dica z Żarkoweui, Huta pieulauka, Ja- 
ś iszczę, Knłjazeae, Litowiseo, Majdan pienfaekl, 
Malcniiiza, NiemUci, Palikrowv, Pańkowee, Pi.onia- 
ki, Poidkamleć, Popowce, Sztyberowka, Szyeafcowce 
i Z w jiy r , okręgu sądu powiatowego w Załolcach. 
Dzień roapuc*ęcIa ursędowej czynności tego sądu 
będiie pdzniej ogłoszony.

W Stanisławowie wielką sensacyę wywołała 
onego ciaau wiadomość o ucieczce znanego, młode­
go tamtejszego kupca, Jakóba Kudischa. Jsko han­
dlarz d n rw a , Kudiscn porobił znaczne długf , sfał 
azował weksle, a nie widząc innej drogi ratunku, 
umknął, Prze» pewien czas przebywał on w Jero 
Eolim ie q  zwogo ojca , Da „Ida KudiBcha, który — 
spieniężywszy swój dość znaczny majątek i roz- 
dsieJiwnsy rrsztę między zwoje dzieci, wyemigra 
.“ał zwyczajem pobożnych żydów, do Paleztyny, 
aby tsm żywota dokcncayc Młody Hndisct, aopr 
trzyw*.»y się n ojca w gotówkę, wyjechał do Szwaj­
carii i ,  gdzie od kilkn miesięcy prowadził w St. 
Gaiien handel bielizną trykotową. —  Aresztowanie 
Hodiacha naatąpiło na żądanie ar.atryadfecj właaa 
sądowych, którym już zoBtai wydany

Z d  ś w i a t a .
Z Cieszyna płozą jair- Dnia 5 atyeauia odbę­

dzie aię w sa.i „Bomu Narodowego" uroczysty ob- 
ehód ku uczczeniu dziesięciolecia istnienia „Zn cza*, 
■towarryszenia akademików polskich na Sląskn, po 
łączony z balem akademickim. Bliższe szczegóły po­
damy później; narazia nadmieniamy tylko, że w 
■kład urozmaiconego program a wejdą oprócz prze­
mówień: prodnkcye Ghórt akademickiego a Krako­
wa, deklamacye, zolo skrzypcowe, kwnrtet i t. d. 
Na uroczystość tę tak blitką cbyna sercu każdego 
Siąsaka, kochającego w młodzieży oolrUej narodo­
wą przyszłość swej ziemi, r.aptaszamy jak najser 
deczLiej wszystkich kocuanycn rodaaów natiycn 

- tak s Księstwa Clesayńatdogo, jak i z innych dziel­
nic Rzeczypospolitej Wydział „Znicza".

Ro7«trzygnięcie kon)<Wf8ti: 3ędsioww konkur­
sowi, wybrani w W iedniu dla -prawy pomnika ce­
sarzowej Elżbiety, zgodzili lię na model artysty 
rzeżbhria Ritterlicha Przedstawia on cesarzowę 
w zamyślenia, siedzącą.

Uwięzi tnie fałszerza z  W i e d n i a  telefonują: 
Uwięziono ta urzędnika Badkn berlińskiego dla 
bandln i praemysłn, I a i s  e r  a, pod zarzutem sfoł 
zsuwania listu kreaytowego^ na 50 000 fr., które 
wypłi ,ci „Credit Ly mail". Falaer, u którego zna­
leziono sporo pieiiediy i kosztowności, twierdzi, że 
jest niewinny, jent przekonaną, że on
popełnił fałszerstwo tukie , drugiego llstn kredyto 
wego na 20 000 fr„ podjętych r bsnkn „Credit 
Lyonais" w Nicei.

Stopi eń bezpieczeństwa dróg żelaznych. Cie­
kaw e dane statystyczne, świadczące o w lelkiem bez- 

twie komnnikacyi kolejowej, podał prof. 
iwat-ęke Jiańs* wcwyob -łelaaryc!*

Cb**kłcń a lat L88y— 1899, wykazuje prze­
śle 4U4.,U00 000 podróżnych rocznie. Każdy z 

przebył 24 4 km., co wymagało najmniej pół 
islny. Czas zatem, jaki podróż li ci spędzili w 
ciągu był taki, jaki praeoywa 24.000 osób w 

rokn. Z tej liczby osób tylko 4 7 ntraciło 
I , g winy drogi żniaznej. Tymczasem w swy­
ch warnnkacr, * więc ns przechadzkach, prta 
Kikach itp. na 200 osób, rccanie jedna traci 
»e, cayli, że podróżowanie drogami Żelaznami jest 

rasy bezpieczniejsze, aniżeli przebywanie w 
łch warunkach życia.

T) ile zechcielibyśmy wziąć w racbooe aane sta 
(tyczni nieszczęśliwych wycaJkóW na drogach 
jasnych zwiąskn niemieckiego za lata 1896 — 1899, 
1 dossllbyśmy do przekonania, iż całowlek, który- 

njrzał jwiatło dzienne w v agonii i przebywał 
'0  km. dziennie, mnsiałby dożyć 1357 rokn ży- 
.. ażeby wskutek nieszczęśliwi go wypadku postrs 
4 tycie. W  wywodach powyższych, wypadki z 

Prsunalem puciągowym, nie były brane pod uwł- 
I). Ale i pod tym względem uczyniono wieis. gdyż 

kiedy w r. 1680 ilcść wypadków na drogach żela­
znych niemieckich na milion przebytych kilometrów 
wynosiła 17 9, to w r. 1899 spadł:- do 7 '4  

Delikatna uwaga.
P a n n a  L a u r a  (która wiele ćwiczy I ns 

fortepianie): Ach, od czasu jak siostry moje j*,wy 
cnodzlły samąż, gra na fortepianie jest dl> mnie 
prawdzlwem dobrodziejstwem!

8 ą ■ l a d Ależ pani... Dobrodziejstwa powbniś 
my wykonywać w cichości

W a  .W A  K E R  6  k  Si A

Mianowania not&ryuszów W i e d e ń  (teiefo- 
nem), Prezydent ministrów Jako kierownik minUtei 
■itwa sprawiedliwości przeniósł n o t a r y u  s a ć w  
tomnna B a c i y ń s t i e g t  a Podbnża do Liska i 

Franciczka D ę b i c k i e g o  z Lntowisk do Eomar- 
jua; dalej ^mianował n j l  a r y  u s z a m i  kandyda­
tów notaryalnyeh: Hormana W i e s e n b e r ^  r w 
ŻDrewnle dla Żnrawna, Emila Ł a p i c k i e g o  w 
Nadwornie dla PodDaia i Maryana Waclawi B i -  
d o w i c r a  w Stanisławowie dla Lntowisk

Mianowania i odznaczenia. Cesarz nadał «t.roście w na- 
iie«tnictwie Iwowi kiom Stanisław wi fTrodr.ickiemu, 
(z jż  kawalerski orderu Franciszka Józefa, 

lin is tf skar >u tan anował ajjunkna meuciczt-go 
Ll.wowie Tadenszc Kiszakiewicza menniczrm.

M iki. Dla Towarzystwa „Szkoły iuaow ejJ złożrt
' l a .  ,

X. X. złożył: ua zaltłaa p Żurowskiej 1 K, dla 
Inych uczoiów  1 K.
[ia  biednej wdowy złożyli: Kurowski i  E W ecb 

. Ł. B. 1 K
|(» M Z. złożył Kurowsk i  K. 
p-ledzy i kolezank' ś. p. Stanisława Staronici, asy 
[a  pocztowego, złożyli na zakład p. Zurow*kioj 6 K. 

jako resztę zo składki na wirniei

Repęrtoar Teatru ludowego
lp j* t»k  po południu: „W  noc Bożego Narodzenia" 
••'ewakiego; wieczór: „Trfijkr hnltajSo.s1'.

l t •?: „*Ń idoozak“ , komedya w 4 akl-aoh z po- 
kSienkiew icza „Pan W ołodyjow ski", przerobił 
Ik i

•ię po poiudnlu: „W  noc Fozsgo^Ssrcdze- 
Cr: „T rojka huizajika“

i  kalensarzz W a środę 80 g ru d n i.: Sabina b. i An*.- 
z j i  m .; w w czwartek 81 g .u doia : Sylwestra pap 1 Mer 
'i-nii młod.; w piątek 1 stycznia: Nowy Bok, Obn 
P. J., Mieczysława.

W schód słońca 80 go gruauia o godzinie 7 minut 41 
zs jó d  o godzinie 8 minut 41 długość dnt« godzin r 
minnt U.

<! krsitswcklage tkŁBinsztoryzK, Disfc o»'-go grudnia 
termometr doszedł od —  7-0 do — 6-7 0 .; barometr 
ntdnosL się. ' '  •"

Dnia Sb grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
750-3 mm, termometru — b'5ł o j  wiatr wsohodnio-pół- 
nosno-wsnhcdui.

Nr. 39?

O a b p y e i a k i  ( H j p a b ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmonie - -  krajowe i zagramesne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i u a spłaty—  
bez zaliczki.

Mianowania kolejowe.
W ie d e ń , 28 grndnin,

W  statusie I (adminletracya, biura prawnicze): 
Tytuł Btarszego inspektora otrzymał zactępca dyre 
która w Stanisławowie, Mieczysław Lang; do kla­
sy VIII awannował Stanisław Zgażdziuski w Oło- 
mnden; do klasy IX  Wiktor Zborowski w Wiednia, 
Grlanz Izyaor i Deatbch Ignacy we Lwowie, oraz 
Sitach Adolf w Stanfiławowie.

W  statusie II (budownictwo i konsoi wacya dróg 
żelaznych,. Tytcl inspektora otrzymał Rudolf Ko­
łodziej w Tarnowie: do klasy V  (starszy inspektor, 
twansował Maksymilian Machalski przy kierowni­
ctwie budowy we Lwowie; do Klasy VI (inspektor) 
Józef Haninczaz wt, Lwowie, Jan Korwin Barański 
w Żywcu, Józef Czyżewski w Stanisławowie; do 
klasy VII (sta.si komisarze budownictwa) Jan Ostrow­
ski w Stanisławowie, Benjamin Weidenfold w Czet- 
niowcacb, Wiator Bałtarowfez i Francijzez Brze- 
chowski we Lwowie , Teofil Gębarowicz w Bucza- 
czu, Emil Cyp-lan we Lwowie, Władysław Ososto- 
wicz w Ustrzykach, kareb Schmosch, Anarzej Mo- 
raczewski i Samuel Mehl we Lwowie; do klasy IX  
Bog. Koliński w Przewoiskn, Karol Stankower 
w Suchej. Michał Kolbnsaowski i Roman Ha linczak 
we Lwowie.

W  statusie III (oddalał maosynowy i warstato- 
wy)- Do klasy V (starszy inspektor) awansował 
VVłodzimierz Kostrakiewicz Zborowski w Krakowie; 
do klasy VI (inspektor) Antoni Schoenhnber we 
Lwowie; do klasy VII Alfred Piechowski i Ludwik 
Mayer we Lwowie, Tadeusz Hordyński w Żywcu 
i Henryk Suchanek w Przemyślu; do klasy VIII 
Jakób Appermnnn w Stanisławowie, Bernard Schoiei 
dler w Podgórza i E wid Naeher w Praemyslu.

W  statusie IV (departament ruchu i wogól* egze­
kutywa kolejowa) do klasy VI (inspektor) awanso 
wali: Klaudyusz Dębicki w Krakowie i Józef 
Schłffnar w Ickanach; do klasy VII- August CLet- 
kiewicz w W ielicace, Michał Dziekoński w Stani­
sławo wie, Feliks Wodzlczko w Jaśle 1 Karol Fiaia 
we Lwowie; 1I0 kiaBy VIII Erdt Ludwik 'w  Bo- 
guanowce, Tachier Juiiau w Sądowej Wiszni, rfry- 
czyk Władysław w Rseszowio, Gatz Jan we Lwo­
wie, Kowatsch Antoni w Tarnowie, Dubsky Jósef 
wo Lwowie, Rosenblnm Salomon w Tarnopola, Pał­
ka Francisie* w Stryja, Benda B enryk w Krako­
w i  , Moreeki Leon we Lw ow ie, Ekiert Autom 
w Żyaaczowie, WołoBiecki Lambert w Lupko wie,
VTij*arTTvaW W !u.u„ lim m ie i ar^ZuBzyctti
J ul w Krakowie; do klasy IX : dr Medyński Sta­
nisław we Lwowie, Reicban Henryk w Bukaczow- 
cach, Hammer Albin w Czernlowcach, Freund Jada 
w Markowcach, Hutowiuz Dymitr w Diuhobyczn, 
Krawczuk Michał w Cnerniownach , Bergthal Józef 
w Zagórzu, Czerwieński Władysław we Lwowie, 
Jan Topolnicki Pamer w Berezawicy, H3al Gustaw 
w Ohyrowio, Krnczek -Tózef w Rzeszowie, Boi.g 
Eimnnd w Stryju , Pec Karol w Boguchwale, Mi- 
gouki Stauisław w Przemyślu, Karaciewski Jan 
we Lwowie, Smolka Ludwik w Bołszowcacb, Scblu- 
pek Gustaw w Krościenku. Halnza Roman we Lwo­
wie, Kropa Rudolf w Nowym Sączu, Buriak Józef 
w Cbryplinie, Telichewski Rysiard w Horodence, 
Kaufmann Herman w Czerniowcach, Prokopowicz 
Alfred w lasbroku, Luttineger Henryk w Uzer- 
niowcach, Matoga Witold w Stanisławowie.

W  statusie V (rachunkowość, kontrola, docho­
dów): . Do klasy VII awansował Konrad Słomka 
w Lrskowie; do klasy VIII: Russo^az Dymitr we 
Lwowie, Strregocki Józef w Stanisławowie, Elltn- 
ger Franciszek vre Lwowie, Tyczka Antoai w Kra­
kowie, Kurzer Bernard i Malinowaki Józef w Sta­
nisławowie; do klasy IX : hr. Leon Łoś we Lwo­
wie, Jnilan Kosak w Stanisławowie, Wiktor Zagór­
ski w Krakowie, Karol Kuiniarr we Lwowie, Dy­
mitr Krasnożou w Stanisławowie, Henryk Frenkol 
we Lwowie, .Tin Dniinkiewicz i Józef Korngo'd 
w S ta ^ few ow  i  , A ntoni Chilarski i Ignacy Kisiel 
we Lwi^tie.

W  statusie VI (kancelrryjnym); Do kiasy IX  
awansowali Józef Bognsz w Krakowie i Franciszek 
Vacek we Lwowie.

f ia io io ś c i  t a i lo w  ftsractia a r ty s n c *
—  Keiendarz Itrakowski Juzefa Czecha. W j

dawnictwo Towarzystwa Miłośników historyi i 
zabytków Krakowa. Kok sieidnidziesiąty tr/eni.

jjpóźnieij zo wszystkich tegorocznych, ka 
lendarzy, ale za to w wykwintnej szacie lite­
rackiej, Kojawił się stary krakowski kalendai z 
Józefa Czecha. — Chrzestnym jego ojcem jest 
w tym roku po raz pierwszy ruchliwe i poży­
teczne Towarzystwo miłośników historyi i za­
bytków K-ekowa“ , które też nadało wydawni­
ctwa termo odpowiedni a zgoła odrębny chara­
kter. Cr niemal literacką część kalenaarza 
wypełniają artykuły, dotyczące starego i no­
wego Krakowa, jego pamiątek i zabyhków, pi­
sane piórem powołanych autorów, o-tórycn pra­
ce tak często spotykamy w wydawnictwach 
Towarzystwa

Oto pucze tarty*ułów. „Pius X “ przez M. 
Bartynowskiego, „Po Śmierci Leona X III." 
przez St. Tarnowskiego, „Muzeum narodowe 
w dwudziestą rocznicę otwarcia" . przez. Jul. 
Pagaczewskiego z Jicznemi fotografiami sal, 
„Kraków w roku 1900 oraz jego podział ad­
ministracyjny w ciąga X IX  stulecia" przez 
dra Eudolfa Sikorskiego.

Poza tern? artykułami przynosi kalendarz 
Czecha zwykłe działy nieżące, a mianowicie 
kronigę krakowską, na czele której dr Stan. 
Tumkowicz opowiada o rezultatach usiłowań, 
podęjmwwauych w sprawie opieki nad zaby- 

r t ■

tkami Kra&owa, nekrolog.ę z ubiegłego roku 
i przegląd ważniejszych zdarzeń.

Obfity dział informacyjny a w szczególności 
ważuy szematyzm arakowsk. oraz imienny wy­
kaz właścicieli domów, rraz ze spisem leka­
rzy i adwosatów, dopełziają treści kalenda 
x’zowej. Cena egzemplarza w pięknym karto 
nie 1 kor 60 hal

IMS W l M I S i p  IW

Dział ekoiiomtczny.
x  Dyr. kolei państw, „głas**,: Wskutek ro« 

poraądzenlz mlaist-erstWE kolei żelaenyeh będzie się 
wystawi&ć na żądanie stros, począwszy od 1 sty­
cznia 1904, oprócz kart aotyencv.asowych dla .zia- 
ków częściowych ważnych nt miesiące kalendarzo­
we także takie karty waxn» od 16, t. j. od połowy 
każdego mfezlącs do 15 następnego miesiąca włą­
czało.

Bcaopeszt Pscentci nz -z ie -k .ń  ^85 do 7 CS. Psze 
nica na październik 7.64 a i 7’65. Syto na kwiocień 
fi'6> do H#70. Zyto na pażdr'erniK b• 8 dc ó'49. Owies 
na kwiecień 5‘2? do 5'33. Owies ns październik —' — 
— •— . Kukurudza na maj — . Fsepak nt sierpień 
11-76 do 11-86.

Oferty mierne, chęć hupm ogranictona, napoi, bienie 
lepsze; pogoda piękna.

Osta.nie w adcqaóści.
— W  S e j m i e  w ę g l S i - a k i u  w dalszym cią- 

gL wczorajszej dyskusyi nad u |ta«! o kontyngencie 
rekrutów, oświadczył minib.cr t onwflów gen. Nyiry. 
że w razie rychłego ucnwaleliij, Lntyngentu re­
krutów byłoby także możliweŁ wceśuiejsze urlo­
powanie powołanych rezerwistów zapisowych. Gay- 
by jednak, zaszła potrzeb? poruwneg; wyiu cienia 
terminów dla asenterunku, nastąpi opóźnienie cc  
najmniej jednego miesiąca tak, że jcftli ostawa o 
kontyngencie rekruta nfe będzie ncheąloaą dzisiaj 
lnb jntro, 4 0 0 0 0  rezerwistów ispasowcn n i e  b ę ­
d z i e  m o g ł o  n a w e t  n a  w i o s n ę  g r ó c  f ć do  
d o m u  do pilnych prac: w pol^

—  S e j m  b u k o w i ń s k i  i na  wc* rzjszem po­
siedzeniu po ziedmlogodziunycn rozprawach przyjął 
budżet krajowy i ucuwalił pobór 46%  dodatku 
krajowego.

Od wydawnictw.
Z  nowym rokiom lozpoczyu^my wMletoni*! 

„N. Rfcformy" druk niezwykle zejm uj^ej, dla 
naszego dziennika napisanej, powieści Józefa 
Gi 1 a d y p. t.:

„OponniM.
Kryjący się, z łatwo zrozumiałych poVoaow, 

poa tym pseudou.mem jeden z pierwszorzęlnych 
powieściopisarzy polskich, autor J w a n a  W a ­
s i l e w i c z a  G a r d ó w  a“ , który niezwyiłem 
cieszył się przed uwoma laty ptjwodzeni n, —  
osnuł najnowszą swoją pracę n;J tle stosuików 
polsko-rosyjskich w Lubelskiem,1- N»a wątpmy, 
że „Oporni", jako niepowszednie w nasze li­
teraturze powieśc.owej zjawisko, obudzą ż we 
zainteresowanie w szerokich sferach czyieiii- 
ćtwA polskiego. ■ ^

Nowi prenumeratorzy żarów miejscowi 
zamiejscowi, otrzymają bezpłati 0 początek: 
chodząrej w tygodniowym, ksis kowym aoc 
N. Reformy", znakomitej poweści B o l e

w i t y  p, t.:
„Bezimi ei L a

iowej Ref o 
[iiżonych ce i

jak 
wy- 
tkn 
ł a-

my“
ach

Wszyscy prennme-atorzy 
nabywać mogą po znacznie 
rzasopisina:

„WędDow ec*‘
znany, ilustrowany tygodnik teracki, w ?cho
dzący w Warszaw j. Cena w’ 'rakowie 1 9  K
(zamiast 24 K), z przesyłką >»cztową 2 0  M
(zamiast 25 K 50 h) rocz®-1 F r e n u n i e r o -
w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a * -  l n i e .

Wydawnictwo „ W ę d r o w c a ®  orzeznacza, jako 
b e z p ł a t n e  p r e m i c m ,  rok 1904, oia 
swoich prenumeratorów, 10f) 
i akwarelowych, wysokiej 
nej, pendzla artystów pols] 
rozlosowane za rozwiązani 
wej. Oprócz tego w s z y s c  
r z y  „Wędrowca" otrzyma.ją^zpiatme repro 
dukcyę najpiękniejszego z ty<? lt»0 obrazow.

Nadto nabywać mogą prenimeratorzy „No­
wej Reformy":

„IN o w e  M oiy“ 
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40  hal. Kwartał .i 3;

lwowski dwutygodnik iiumorysfczny po 1 ko­
ronie 80 nalerzy kwai-al11*®*

Na czasopisma te należy skłao-ć prenumeratę 
w ttdministracyi „Nowej Rr(orirf“ przed 1 sty­
cznia 1904 r.; w razie przeciw-ym admiuistra 
cya n ie p r z y j m u j e  o d p o w e d z i a l n o ś c i  
z a  z w ł o k ę  w przesyłce pierwszych numerów,

rrazow olejnych 
^tości artystycz- 

Obrazy będą 
ligłówki sylabo- 

[r e  Brum e r a  to -

K r o n i k a  l a o y s k a
Jł9 grudniz. 

rteiu wystąpi

wowie od- 
orowicza, 

Słowa" 
-ką Ju­

ana-

Ltró
W Filharmonii lwowskiej z

2 stycznia pani Bohuss Helleriwi,
Jlub. W katedrze ormiańskej 

był się w sobotę ślnb p. Ln# 
znanego dziennikarza, wspóiirt 
warszajysKiego z p. Felicją Sa 
Insza sekretarz? krai. komisji 

aego publicysty.
Budowa ruskiego teatru

rushie zamieBKsi&ją artykuł 
w którym wzywa do ofiar m 
ruskiego we Lwowie. Dia zdc 
pouujf dr K., aby mteligency 
przez lat trzy 3%  codettien- 
aby w każdym sądowyir PO' 
ruitety dla zbierania /kładek na teatr.

Skradzione rzeczy. Do dziś przeszło 400
fcgł<>8iło się ua paiicyi, aby rospoznać rzeczy, a»- 
brane maiioukoni Dubakim, właścicielom realności 
pod Dębem. Dotychczas poznano rzeczy, pochodzące 
z dsl^rtftciu kradzieży. Jednakowoż, mimo ogłoszeń, 

’ • asób nie zjawia się w polioyi dla *-

dobrania swej włainoioi. Ml«dcy innemi nikt nie 
chsc się przyznać do burdzo kosztownej nowej ble- 
llzuy męskiej, futer itp. Franciszka Dnbsca przy­
znał? się już, że rzeczy te kapowała od złodziei.

Zamach samobójczy w z&Kładzfe Kulparkow-
Skim. „W iek Nowy" donozi, żt nncies*u*ony w za­
kładzie Knlparkowzklm niejaki Steoetka (b stnżący 
w sklepie Bałabana; aresztowany za kradzież sy­
mulował obłąkanie, oddauy więc został na Kulpar- 
ków dla otserwacyl) otrzymał onegdaj od kogoś 
bntelke kwasn lolcego, którym oblał sobie głowę, 
twarz i ręce. Powstał har.s w caiym zakładzie, 
rzucono się poparzonemu na ratunek. W  śitd za 
ratunkiem poszło również dochodienie i, jak do­
tychczas twierdzą, kwasn solnego Stebełce morfa 
tylzo dodtarczyć żona, bo iilkt inny w święta > ł  m 
się nie stykał.

Podejrzani O czplepostwp W e Lwowie are 
sztowanr onegdaj dwóch lndz:, atórzy podali, że 
nazywają się: K.óiikowski i Fachs. Stwieidzono, że 
nazywają się inaczej I byli w Btycsnosci ze stera 
ml rządoweml w Rusyi. Znaleziono przy nich listy 
od sędziego śledczego Kusińskieggo z Petersburga. 
Aresztowani pochoazą z Warszawy i mają także 
wspólnika w Galicyi, którego nazwisko 1 miejsca 
pobytu, przez wzgląd na śledztwo, podać nie mo- 
zn i.

Zmarli. Zmarł tu wczoraj Paweł Ś w i t a - s k  i, 
emer. radca namiestnictwa i starosta, w 70 roku 
życia.

Riożyka 
Polnym, a ta 

:łe potworzono

osób

Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 29 grudnia
Lwów. Komisya wykonawcza centralnego 

komitetu wyborczego obradowała wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa posła Wojciecha Dz*e- 
duszyckiegn —  W obradach wzięli udział pp. 
Cieński, Kozłowski, Mbrnuowicz, Ostaszewski- 
Barański, Raysk., SKałlowski i Wiśniowski. 
Na porządku dziennym stała sprawa wyborów 
uzupełniających do Sejmu, z powodu ruskiej 
secesyi.

Wiedeń Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
wyjedzie dnia 8 stycznia na kilka dni do B u- 
k f i r e s z t u .

Unieważnione wybory
Bndziejowice. Tutejsze starostwo unieważniło 

wybory do Raay gminne; w D u b m k a c h  
gdzie zwyciężyli C ł e s i. Przyczyną uniewa­
żnienia mają być liczne przy tych wyborach 
popełnione nieformalności.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego poseł H o 11 o zgłosił poprawkę 
do protokołu.

U g r o n  zaząaał skonstatowania Kompletu. 
Prezydent skonstatował bpak kompletu i p r z e ­
r w a ł  p o s i e d z e n i e .  Po upływie 30 minut 
podjęto rozprawy ua nowo i przystąpiono . do 
dyskusyi nad ustawą o poborze rekrata. Za­
biera glos pos. L o y s  s y  (z partyi Szederke-
Tl vi'p1>rAA</ - d > - ‘ #

Z  małego garnizonu,
B er lin  Cesarz Wilhelm zatwierdził wyrok, 

skazujący autora powieści „Z  małbgo garni­
zonu", porucznika bilsego, na 6 miesięcy w.ę- 
zienia.

„Berliner Tageblait" donosi, że nakładcę 
tej powieści, księgarza Sattlepa w Brnnświku, 
znów przesłuchiwano na żądanie prokumoryi. 
Krążą bowiem pogłoski, że jeszcze z pięcm 
nnycb małych i większych garnizonów pru 

skich oiiarowano mu podobno powieści na tle 
stosunków w miejscowych kołach oucerssich

Morderstwo w Warcy.
Wiedeń. Tutejsza dyrekeya policyi otrzymaia 

dziś z Nancy we Francyi od tamtejszej pob- 
cyi telegraficzne doniesienie, że przebywający 
tam Aleksander " H o r w i t z , trudniący się 
sprzedażą dzieł sziuki, pochodzący ze Lwowa 
został w swem mieszkaniu zamordowany. —> 
Śmierć nastąpiła wskutek pchnięcia sztyletem. 
Ciało jego wrzucono do kanału. Jako domnie­
manych morderców poszukuje policya w t aucy 
dwóch młodych kupców, którzy po morderstwie 
znikli z miasta, i to Bernarda S c  h n a p p a, 
pochodzącego z Bukowiny, urodzonego w roku 
188u, i Jakóba S e u z era,  urodzonego w roku 
1884 we Lwowie. J6st rzeczą prawdopodobną, 
że moidercy zabrali z mieszkania swej ofiar 
znaczniejszą sumę pieniędzy.

Zapowiedz nowej rzezi.
Berlin. Z N. J o r k u  donoszą prywatnie, że 

z powodu pogłosek, jakoby w Kiszymewie 
w Nowy rok rosyjski zanosiło sie na n o w ą  
r z e ź  ż y d ó w ,  stowarzyszenia żydowskie w 
Nowym Jorku zwróciły się do piezydenta 
Rouseyeita i do kongresu z Drośbą o inter- 
wencyę n rządu rosyjskiego. Były konsul ge­
neralny Wolf, imieniem ż y d o w s k ic h  stowarzy­
szeń, wniesie osobną petycyę do departamentu 
państwowego.

Ezodns 7- Sobrania.
Sofia. Posłowie opozycyjni, którzy podczas 

ostatniego posiedzenia Sobrania po znanych 
zajściach ostentacyjnie opuścili Izbę, wydali 
manifest do swych wyborców, w którym o- 
świadczają, że w tej aesyi nie wrócą już d® 
Sobrania. Naród powinien zażądać, ażeby r ^ ‘ 
i większość rządową za pogwałcenie regul*mi" 
nu pociągnięto uo odpowiedzialności

Japofila 1 Rosya.
Londyn Jak dziennik1 donoszą, pos®* japoń­

ski zjawił się wczoraj w ministerstwie snraw 
zagraniczny en i złożył tam, jak. g>ych?ć, w a ­
ż n e  ośw  a d c z e n i e .  „Morning P°8' nono- 
i, że mylaeru jest doniesienie, jakoby Japonia 
mstawiła Rusy pewien stale oznaczony termin 

odpowiedzi.
T0ki0. Tajna Rada przyjęła uchwaię rządu 
* rawie przyspieszenia budowy kolei Soeul- 

, oraz inne zarządzenia n a t u r y  wo j -  
s l  ( e j .

r Wiceprezydent ministerstw™ spraw zi 
graniCit-yob . odwiedził roz.

posła Lessc.ra i prosił go o bliższe iuformacye 
w sprawie [zamiaru Rosyi co do opróżnienia 
Manażnryi. Lessar odpow.edział, że z dwa przy­
czyn obecnie nie może nastąpić opróżnienie 
Mandżuryi, ,a mianowicie z powoda wielkich 
mrozów, które me dozwalają na swobodne wy­
cofanie i rozmieszczenie wojska gdzieś indzinj, 
oraz z powodu, że resyjskie mteresa mogłyby" 
być narażone, gdyby Rosya podczcs rokowań 
z Japonią opróżniła Mandżurye, gdyz powsta­
łoby n.eDOzpiecizeństwo, że Japonia skorzysta 
ze zposobności i w p L d m e  do  M a n d ż u r y i .

Paryż. Z Londyna donoszą, tu, że angielskie 
dzienniki ogłaszaja oświadczenie japońskiegt 
poselscwa, według którego w nocie Japonii dc 
Rosyi postawione są następujące warunki: 

formalno uznanie niezawisłości i nietyhal 
ności Korei i Cnin, 

rówcs traktowanie wszystkich narodów i 
przyjęcie systemu otwartych drzwi w Eorei i 
w Chinach;

speeyalna uguda w sprawie Mandżuryi, 
Londyn Rząd rosyjski zamówił w wielkich 

przedsięoiorstwach ameryKanskich 21[i mulona 
funtów konserw mięsnych dl? armi. w wscho­
dniej Azy! Konserwy te mają być dostarczone 
w San Francisko najpóźniej do 24 stycznia.

Londyn. zatargu japońsko-rosyjskim sy- 
tuacya od wczoraj żadnej nie uległa zmianie. 
Tutejsze poselstwo japońskie zaprzecza pogło­
skom, jakoby rząd japoński w ostatnie’ swej 
nocie żądać miał od rządu rosyjskiego odpo­
wiedzi najpóźniej do dnia 7 stycznia. „Daily 
Mail" dowiaduje się, że rząd angieisk; wyzna­
czył 5 mii. fumów szterliDgów na przygotowa­
nia wojenne. „Daily Curoniąue" donosi, ze we- 
<Hug iniormaoyj, zasiągaiętyeh w poselstw.fc, 
japotskiem, Japonia Uczy jnż - w pieiwszym 
siadyum w o j n y  n a  c z y n n ą  p o m o c  An-  
g ł i i .

Pekin. Wicekrólowie trzecn centralnych pro 
wincyj zawiadomili, że mają do rozporządzenia 
90.000 wojskr wykształconego przez obcych 
oficerów.i

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 
M ich ał K on op iń  ski.

NADESŁANE,
(A r ty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od  

R eciak cy i).
i<f

(rozpuszczanie białko mięsne) 
jest podług orzeczenia najznakomitszych leaa- 
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla ehorycb i słabowitych kat 
dego wiekn, dokonuje ogólnego wzmocnienia 

organizmu. 3144 3 30
W aptekach i składach aptecznych.

P e n s y o n a t  mói znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmeliculej, L. 24 Pokoje wygodne 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłasz^zc przy 
ngodzie na czas dłnźszy, np. dla opć ,
cących się, lub mieszkających staie w ijrakowie).

A. Iiortrńsha.

i S ir o / in
do nabycia w aptekacb, po 4 K, nr lec^ptę. 

Frzsz •‘^jwyoltmejtizych lekarzy polecany w choronach 
piuonyoh iron . nieżytach nrzewoojw  oadechowych.

zołzach, influency. 1490 6 ‘  53 
Frawazlwy tylko w oryginalnych słoikach.

i

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 29 grudnia. Zamknięcie g ie łd? o g. 8 m. 
Akcye austryackiego Zakładn. kredytowego 6 8 6 —. 

Akcye węgierskiego Zak/aia kredytowego 782’— AkcT* 
Auglobankn 262-25. A k jye  Unionbankn 549’— . A k cji 
Landerbankn 44' 60 Akcye Bankvereinu 623'75. Akcye 
nodjncredit 966 —. 1 keye galicyjskiego raani a hipote
cinego — •— . Akcye kolei pr.ćstwowych 676 75. A kcji 
kolei południowej 8600. Akcye N. Tramwaye lit. £ 
— ■ Ak ye N. Tramwaye lit. B. — . Akcye kolei 
Elberfia1 4 2 1 — . ak cye  kolei Półuoonej 5530’ - .  Akcyi 
kolei Czerniowieckiej 579'50. A kcye Alpiny 422'60. ,ik  
cye R iira  i lu  rany i 50-''— . Akcye Praskiego Towarzy­
stwa delaziiego 1937'—. Akcye fabryki broni 458 '—. 
Akcye tureckie tytoniowu 350'— , GaiI- karpackie a ł  
cyjue Towarzystwo naftowe 1270' —. O bligacje węgier­
skie indemnizacyjne 98'35. Kejpta majowa 100 601 aCl- 
stryacka renta aorouowa .00*65. W ęgierska re n a  ko­
ronowa 9875. 56 L uisty Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 99'*20. 4•/» Disty Banku krajowego 99 25 
4 '/ , 6/o Listy Bankn krajowego 102'4ć. 4'/« Pana kra  
juw? 103 — - 4*/o Listy Banku Hipotecznego 9926 
l' / i 0/# Listy Banku hipotecznego I 02'10. 5°/, Listy Ban­

ku hipotecznego 112'— . 4°/« D alicyjstie ob ligacje  pro-
pinacyine 99'9C 4•/, (jalicyjska pozyczica krajowa z r.
1893 99'8o. 4 ° ,  Pożyczka n . Lwowa j 7'65. Losy ture­
ckie 137-25. Marki 117'25. Buble 252'25.

UsposooieDie: Frzez t. zw Arbitrage przejściowo u- 
cisu„ne. Zam sutęcie na lep»*4 granic* noiaioLa.

Cukier l9  2 S spokojny. Spirytus 44 20 ber ochoty. — 
Nafta niezmieniona.

Cennik Izby hanhiowsj i przemysłowe' 
w Krakowie

z 99 grudnia (godr. 1 w oołudnip).
I. Wrfuty. płaoą .rdi <i

Rnb*e papierowe • 2 ’>2 76 254 -
>;arki niemieckie . . .  • 146 90 117 3.
frank i papierowe ........................  . . 95 95 5u
Dwudziestofrank-wki w zlocie . . 19 — 19 19

II. Listy z ; ‘ awne.
5°/0 Listy zastawne pren. Banku hipot, M l 50 112 6C
41/. '’/ ljisiy i .stawne Banku hipot. . 101 75 102 76
4°L , * - a - • ^  75
4 ' ."U Listy zastawne Banku kraiowego 109 40 103 -  
4*/! » » s „ 9 9 — 100
4»/« Listy zast. gal. T ow  ared. z ie ji. nieok. 9 »  60 — —
4'/« „ „ „ „  , „ 41-letn. 99 1C  ---------
iv\ :  :  :  ;  ,

III. Obligacye I pożyczki.
4°/. Galicyistie obligacye cropiuacyjne . 99 2f 100 91
4% Potyczka krujowa z r. 1893 99 25 IDO 9«
4V. , mas- Lwowa . . . W -  i 98a -
.i ’  ÓbPgaoye koBinn*1118 B aniu  kraj. . >02 60 103 5C4 h  -gaoye  ̂ f ^

4%  kolejowe 98 7F 99 6C
IV. L 0 *i y

8f 86 -Losy mias ta Krakowa .
1 ■ ' V- A k o ye.

nlpotbCznego we Lwowie 545. — 646 —
■ Gal. dlr h. i  p. w Krak — --------
- Lwćw-Caenaowca-Jaazy 679 — 581 —

Akoy*



IV
|J

i 
U 

i,
 

UP 
1 

»■ 
’ 

II 
U

li
 

M
.1 

11 
A

U
9v

łU
lV

b 
ii

i 
rn 

■ 
m

u
l 

Jf 
<■ 

1 C
, 

- 
J 

'u
n

u
n

c.
 

r\ 
11

U 
M 

UM
U 

"J
W

V
1 

*v
**

 
r 

LJ 
‘ 

1 
^

\
Nr 297 Soda  30 (  rudni*

K&neypient adwokacki
poszukuje posady

Ahadomość pod. 
Krótka 10

T Ch,, Kraków,
827-1 1 3

Lukomubiia benzynowa
o sile lii HP z młocarnią i prasą do 
słomy, do wypożyczenia od ló  stycznia 
1904. Bliższej wiadomości uaziela Za­
rząd aóbr Mogilany. , 3276 i 3

O p u ś c i ł  p r a s ę  n o w y

KALENDARZ KM-GV SKI
i Ł U K S A

sj narapUi 2xU.ł ™£,r,x
dający językiem niem-3ck'm. 

Zgłoszenia z podaniem honoraryum pod 3275 
p rzy jr '1" '- ' AJministracya „Nowe Refermy . 

32/5 i 3

Z dniem .Nowego fioku otwieram

Kurs pedagogiczny
(lekcje solowe lub zb orowe), oraz przy­
gotowują ao egzam'nu państwowego 
% muzyki.

E u g e n ia  R o s e n b e r g ,
pianistka.

8277 u l. Z y o lU t le w lo *  i 1. 7 .

HERBATA
oryjmam a chińska, aronatyczna, smaczna i do­

brze naciągająca z marką „Chińczyk".

Cena za funt czystej wagi 
Nr 1 „Gospodarska" . 3 kor. 20 hal. 
Ni 2 „Familijna"
Nr 3 „Mtlangp 
Nr 4 „Gościnna" 
Ni k „Boudoir" . 
Nr Wyborowa* 
Nr 'roszkowa" 
Nr fi „Proszkowa"

4
6
ii
8

10
4
2

20
40

80
2723 Do nabycia w składzie 8 o

Emj Br M ,  M m ić  i Payicić
w Krakowie. Rynek główny I. 26,

DC, 2£ :m?m udziela się opust i krcdyl.

u i u n

JDBILEB 
Kraków, Rynek L. 20

p rzy jm u je  3029 5 5
w szfaikie n a m ó w ie n ia  

1 naprawy.
które  w y k o n y w a  sp ieszn ie

> pa -'anacn najumiarKowanszych

Wielki, wybór
Pierścimlaw Z a r 5cm w F .l1

w rczinairycn cenach

£ s o k x  .O k

D .  £ j .  F r i e d l e i n s k . cAl*
Raundarz ten zawiera, oprócz starannie opracowanego kalendaryum Ko 

ścioła rzymsko-katolickiego i grecko - katolickiego wraz z podaniem żydow­
skiego, kalendarz astronomiczny, jak również na każdy dzień oDiiczono <Uty 
wschodu i zachodu słońca jakoteż zmiany księżyca, prócz tego każdy miesiąc 
opatrzony jest notatką p, t. rady gospodarcze.

Najważniejsza część kalendarzową stanowi dział lit*raek.i, na który ało- 
żyIi się najznakomitsi pisarze współcześni. Treść:

1) Tetmajer K  Pragnienie, wiersz.
2) Rydel L. Jeńcy, dramat w 3 aktach.
3. Gwóżdi Feliks Gi ść na weselu, nowila
4) Rydel L. Aforyzmy.
5) Żuławski J, Mędrzec, wiersz.
6) Nowaczyńzki A. K  Wesoła history* e a «k ’ nej Syr*«i*. **w. a.
7} Wyspiański Si. Pogrzeb Kazimierza W , wiar»z.
a) Tetmajer Wl. Mały ODrazek, nowela. 1
9) Żuławski J. Wianek mirtowy, akt l i  gi.

10) Tetmajer K . Apostrofa, wiersz.
11) Słończewska K. Trzy koDiety, nowela,
12) Nowaezyhshi A. N. Aforyzmy sowizdrzalafci*. 1
Drugą ważaą część kalendarza stanowi część informacyjna, nie?zoz3;ca 

opisy miast Krakowa, Lwowa i Wieliczki, wraz z podaniom dla przłjtzdnych 
sposobów zwiedzania tychże; dalej rady obu miast.

Podaje również spis ważniejszych zdrojow.sk polskich pod 3 ma .abor fni 
i spisy lekarzy i adwokatów w Krakowie, Lwowie i Warszawie. Ysjszcie 
wykaz najw ażniejszych  szkól w kraju, przepisy pocztowe i kolej ire i t d.

Kalendarz zdobi okładka rysunku S. A. Procaj łowi cza. Objętść ałen- 
uarza 20 arkuszy t. j. 320 stron. ’ 325 4 4

L en a kalen darza w opraw ie karton . 1 kocond.

m  nieobciążone dobra lasowe i inne 
u .40° , wartoś-i 1 konwertuję do 

,t,j w ysokoM  ,$uż dokonane obcią­
żenia dóbr. Zgłoszenia pod 3 2 0 2  
przyjmuje AJ unistratya „N owej Re­
form y" . 8202 ó 5

^ S % S 3 K “

ty

ty Som_-

>188 19 38

L. 892. * / "

Powiatowa Rasa Oszczędności w Myślenicach po­
daje do wiadomości, źe na podstawie uchwały Wydziału 
powiatowej Kasy Oszczędności z dnia 12 grudnia, 1:903 
obniża Z dmem l-go stocznia 1904 m nowe książe­
czki lokowane wkładki po (-1 ,) cztery 
od now\’ch pożyczek hipotecznych v Ł piaeon\Hi po 
81 grudnia 1908 pobierać będzie po (5 
Od Sta. Wszystkie dawne wkładki i wsz} 
hipoteczne nie podlegają zmianie ob 
procentowej az do 81 grudnia 1901.

. Dyrekuya Powiatowej Kasy Oszc 
w Myślenicach

10
a785 m z s z y  i  w y z s z y . Hla

cena: cały kurs 3 0  k o r o n ,  albo 
po 4- k o r o n y  miesięcznie

ulica Szewska 7, I. piętro.
Kto ch-.e nabyć po cenie fabry 
cznej skrzypce, mandoliny, cytry, 
flely, klarnety i t. p niech się 
uda do składu instrumentów ir.u- 

zycznycn 3233 2 3
1Vjl. jv l ,  t a f f e i  a
następ. Księgarnia antykwarska 

w KraKOwie, ulica SZPITALNA L. 8.

Dmij med. z powodu braku zna­
jomości ta drogą pra­

gnie poznać kobietę ralodą, inteligen­
tną odpowiednio majętną, w celu ma­
trymonialnym. Zgłoszenia: Drnd M. S. 
poste restante Lwow. Za jokazaniem 
kwitu iuseraioweg >. 3289 2 2

Pożyczki p iem ężne
do spłaty w ciąpu 5 i 10 lat z daleko 
siągającemi ułatwieniami dla osób każ­
dego stanu szybko i rzetelnie.

Zgłoszenia do Administracyi ,H e­
lios44 Bndapest IV., Mnseumring 15. 
(Marka na odpowiedź). Pożądane zgło 
szeuia w języku niemieckim. 3279 1 3

Wytrawny buchalter
- .n a jd a le  l U  ■ z a ję o l *  w godzinę/-h p o o ­
b ie d n ic h .  Znajomoso l'slęghistwa pi żądana.

Listowne o fartj pod F .  Ć>. przyjuifcie Grłó- 
wna Agencyn  UsLnnilfńw i Ogłosi!*h G s c  lia - 
ryacki 1. 2. 3272 . 2
   ----------

Większa fabryka dla wyrobów z drze- 
., wa im Śląsku austryackim po-

  sznknje T W A R O G U  czystego,
potrzebnego do wyrabiania masj do 
spajania arzewa za rocznym kontra­
ktem przynajmniej 100 klg. dziennie.

Zgłoszenia pod 3249 przyjmuje Ad­
ministracja „Nowej Reformy". 3249 B 2

Biuro Wywiadowcze i OElosra
Karola Zakrzewskiego w Tarnopolu
poleca: oficjalistów, rządców, ekono­
mów, leśniczych etc, oraz wszelką inną 
donorową ze spra wdzonemi świadectwa­
mi i chlubnem; refereneyam' miejską 
i wiejską służbę i poleca się łaskawym 
względom Wys. Szlachty i P. T Publi­

czności 3224 3 3
Poszukuje majątków do nabycia, dzier­

żaw z gorzelniami i bez tychżo.

I

^©©©©OOOOGGs)«OWO0O©(awOt>*OO<5O

|  W ó d k i  p o l s k i e  |
% wysyłaiu eocztą „franco41 3 cale ^ 
^  butelki wedle wyboru

z następujących g .tan k ów : @
Wiśniówka §
Pomarańczówka biała O
Pomarańczówka czarna © 
Karpatórka §
Kminkówka 318" 9 le §> 
Miętówka e
Żytniówka g
Starka (Koniak polski) © 
Rum familijny a

za  n a d e w lu n ie m  6  k o r o n .
Proszę o r y c h ł e  przedświą © 

tfcezne zamówienia. ó
M a r c e l i  .D u t k ie w ic z  g

Kraków, Rynek 39 40 
i3©GG©QC ;0©se©©©©©©«©0©©©©©©©
L. 5249 ¥ 3227 3 5

2 |o) \ ię  i  p ó ł
śtkie po! czki 
iczema stoos7

Do nadzorowania budowy miejskiej 
stacyi elektrycznej potrzebnym jest 
inżynier elektrotechnik, któryby 
następnie mógł objąć te1 hnirzne kie- 
rown ctwo zakładu.

Posad) ta hędzie na raz:c prowizo­
ryczną; stabil'zacya, z któ ą s-e łączy 
nabycie praw do emerytury, na stąpić 
-  i/e po rokt p.obuego kierownictwa 

yą.
pobory przywiązane do tej posaay 

będą następujące:
a) 3600 koron rocznej płacy z prawom 

do :.i dodatków pięcioletnich po lb°/0;
d) woine mb szk&tre w zakładzie z o- 

pałemi światłem;
e) ryczałt 240 koron rocznie na roz­

jazdy ,
dj renumeracya w miarę rozwoju za­

kłada;
e) oprócz powyższych po* orow otrzy­

ma kandyJ^t przez czas trwania bu­
dowy odpowiedni d .datek budowlany. 
Cbi gający się o tę posadę po W'mu 

wyKazać następujące kwalifisacye'
1) *Viek n'żej 40 lat.
2) Świadectwa ukończonych wyższych 

stuayów technicznych, oraz specyal- 
ny< h studyów w dziale elektr te­
chniki.

3 Dowwdy przyn jmni" 3-letuiej pra­
ktyki w zawodzie elektrotechnicznym. 

4) Kandydaci winni posiadać dokładną 
•so ’ jom„ść języka polskiego, oraz ję- 
rji h rrendeckiego w mowie i piśmie, 
W iini podać możliwy najkrótszy 
ten. in, w ktorymby mog'i objąć do- 
sadę \7 Krakowie 3278 1 2

Podan a w jęzj ku poiskim z dołą- 
.onym feściwym przebiegiem źyc’ a 
jrricu.nin vitae), wymiamenien Jo- 
chczas zajmowanych stanowisl i 0- 

ne "ych poborów służbowych należy 
nadsyłać pod c.dresem: „Dyrekcj i  Ga- 

■*wr' miejskiej W Krakowie44 na. pó- 
<:j do dnia 15 styczn ia  1904 ' 

w, dnia 31 grudnia 190 
P r ‘ eeydgum

CfcYLON
Cennik za darmo 

i opłatnie.

A t  s o e e e o e e e n  o
jp r e m iu m  a r t y s t y c z n e :
kolorowa reprodukeya obrazu 

polskiego artysty.

Y & O & W i L K

SYN MARNOTRAWNY

Konkurs.
Podpinany Komitet c. k. Towa- 

rzyiiw a rolniczego w Krakowie 0- 
gh?7a  ninieiszem_konkurs na posa­
dę sekretarza.

Pierwszeństwo mieć będą kandy­
daci, którzy wykażą się ukońrzo- 
n mi wyższemi studyami uuiwersy- 
teckiemi. rolniozemi lub prawnicze- 
mi, oraz praktyką administracyjną 

rolniczą.
Podania wraz z dowodami kwa- 

lifikacyi i świadectwami wnosić na­
leży najpóźniej do 10 styC7nia 1904 
do biura Komitetu (Kraków, Ba­
sztowa L. 6). Posada będzie do ob­
jęcia od 15 lutego 1904. Płaca we­
dle kwa lifikacyi.

Kraków, dnia 18 grudnia 1903.

Z Kumitetu c . k. Krakow skiego 
T ow arzystw a  rolniczego.

Miód! M asło !
Wysyłam opDtnie za zaliczką, z porę­
czeniem natur, miód pszczelny zr. 1903, 
przewyborny, w 5 kg. pu-zkach za 
5’80 K, 5 kg. masła, z poręcz natur 
świeżego za9K . Glasbt, dom wywozowy, 
bkała nad Zbruczetn 11. 3207 2 3

F a r m a c e u t a
z ośmiomiesięczną pri.-etyką pofnukujt potk"" 
„farmaCJUia'' posts re tai te 1 sta . 3i

funoypiert notaryat«y
znajdzie umieszczenie w k.aneelaryij 

notaryalnej w Tyczynia. 13281

K o r e s p o n o f e - ą i
dla polskiego i niemieckiego ięzyka, 
kawaler, wolny od wojska, o ii« możno­
ści stenograf, piszący na maszynie,, 
znajdzie umieszczenie we fabryce ma­
szyn i odlewami żelaza £. ómata i Sp.

w Ottynii. u e o  3 5 
T“

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych za gotówtę na
spłaty bez konkurencji u foriepiauisfcy 
Raba, ul. św. Jana l 13, I I  p. 3222 8 3

R o s U U r a u y n
urządzona na lepszą skalę, doorzfl idąc*, 
jest (z powodu stosunków rodzinnych 
w? śiicielaj 00 sprzedania wraz 7  kon 
sensem, naczyniami, z zapasać/* ic ń  i 

Jj*nych napojów, wogóle ze wszyst v 
< 0 jest poirzeDnem ao prowadzenia re 
stauracyi. Zgłoszenia J W. poste rest. 
Krosno. 3268 2 3

P o ż y c z k i  o s o b l t t t * -
aa 5— 8 %  rocznie do ndjw yiszych kwot na 
skrypt dłużny dla oficerów , urzędników, ku­
pców i przemy.-lowców, spłacalne w latach 
mieaięoznyrh, kwartalnych lub półrocznych. 
Iniabulacye, konwersye, na L II, względnie 111 
miejsce, F i,  rocznie, kredyt wekslowy wszel­
ki iflc rodzaju. Kupno i sprzedaż papierów war­
tościowych zał«tw ia spiesznie i dyskretnie 
Bank-Kommanalt-Gesellschaft, uud&pest, VI., Vo 
rdsmarly u. 46. Pożądana korespondeDcya w 

języku niemieckim. 3155 9 10

Nowego Roku 1904 
'f rozpoczyna druk nowych 

powieści:

L L  T R / W A 1  Y  i
powieść współczesna 
Józefa Weyssenhoffa.

M R O K A . K R E C H O W IE C K IE G O .
powieść histeryczna

t
W ciągi roku 1904 każdy prenumerator Tygodnića 
IilustioY uie- | I * !  numery pisma, zawier jąoego około 
go 01 rąiua : 1000 kolumn tekstn z 1200 rysun­
kami. k pjt-nii obrazów, iliustracyarai chwili biożącei. 

. t okładką ogłoszeniową. Nadto

R  1 5 5 . 0 0 0  ; r / : i
dwu ciągnień

2 i lb stycznia 1904.' n̂i
A„str. los c z e ^ o n e g o  krzyża 
Włoski los czerwonego krzyża,
Serbski los ( ta l .) los państwowy,
Los Jó-szlf (Dobrego serca).

=  R o e z n l e  1 1  e l ą ^ n l e ń .  = =
if szystkie 4 losy razem za yofóiokę 

123 li, lub na 3 2  ra ty  miesięczne 
po 4" 3 0  K .

Natychmiastowe wyłączne prawo g r»  po 
inpłaceniu pierwszej raty. Listy c ągnieć 
„N ou et W ien er M ercu r" za da:'mo 

Kantor wymiany 
i 0 * * 0  S p i t e  W  f ,

3214 Stadt, Schottenrlng (r. 26 . 4 5
______  j;__-a
ag

Wliyd (iszuzelny
serowy bez źauuych domieszek pod gwarancją, 
wysyła po 5 kg. w biaszankach szczelnie zaa 
ki :tych n« zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłiszenie do każdej poczty opłatnie. 
za 5 K 50 (■. Zarząd dóbr w Siemikowcacd, 
poczta Siemi„«wo-e, koło TJenysowt ((ialieya 
wschodnia. -  3026 20 8#

Kawater, przemysłowiec
lat 31, katfcl trur.rt, w brakn znsjim ośoi 
pT tru,i„ .noznac się z panną, posiadającą po- 
saj Sprawę t'r»cinJT seryo, na anonimy mu 
u ie ‘odpowiadam .^łn. m a  z fotogratią Kra 
kńw poi e resianie kazaniem kwita inse- 

32? I 's 6 ratowego 8r 3221.

n p ,
We wszystkich hiia rach Austryi po­
trzebne pe zdolni, wymowne osoby do 
odwiedzania pryv« ncnvch odbiorców. Mo­
gą być pr; yjęte tylko osoby dobrą sła­

wę mające. 3259 3 10 
Zgłusz* Jja pod (hi. Z. 9544 przyjmuj*

Haai enbtc et Mojler w Wieaniu.
_

0 0 0 0 «
1

O O O C  d
cfi

L. 437t, 9C3. 3240 3 3

TAr a ż n e
i

Skład hvcbyc> w „ców  S . K R 1 O F W i 
%V I*»j l»<JOK*ŁT w domu V K Pł
cha 7'\uvł zaopatrzony w św! 
m’* c * rJ y C  j • V

Bfllflszeiśejicytacył.
Celem oddaria w przedsiębiorstwo 

budowy gmachu na pomieszczenie 
c. k. szkoły realnej, rozpisuje się 
na podstawie uchwały Rady z dnia 
9 grudnia 1903 licytacyę zapomocą 
pisemnych ofert, które najdalej do 
dnia 5 stycznia 1904 do yodziny
6tej wieczór do tutejszego Magi­
stratu wnieść należy. , w v 
’  R oma kosztorysowa wynosi 2 18 ’4 61 
koron 39 hal., zakład zaś w wyso­
kości 5°/0 °d sumy kosztorysowej..

Bliższe warunki licytacyjne, pia 
ny budowy i kosztorys można przei-' 
rzeć w biurze sekretarza Mag.strat a

I

u ig k id i  

iO©»0 0 0 !_0 0 0 < M w ■

' L T U h i t *
wyierlny wg Inżynier 2427 ]

J M .  G e ? t e h c u s
priftu w ł» i»ę  »at. ł zaprzysiężony r*ccn iik l 

W ieftcA, V I I , , Slębt iine« rngr. ’/ ,  ] 
naprzeciw ces król. nrż(;ł»-p*tentow  c

G © © t Y © © © 0 © © © «

FABRYKA

puiiiiczjiejCo się ni.iiejszem do 
tviadomośoi podaje.

Krosno, dnia 18 grudnia 1903. 
Magistrat król. wol. miasta Krosna.

Burmistrz
/> /*  F .  C z (f j i , 'O K 's k  i .

C7ERNIDŁ
..o własnych siłach1

Krabów, Pańska 5
C z e M( i id łc

M J JC L Is :  I C  A . J 3 s 3 L . E l y f .
3017 4 4

2 4

PREMIUM V/YJ/^TKOWE bez podwyższenia t o *ct czasowej ceny prenumeraty.

.B5SL powieści i tiel pupularnycii W
______________ tom y)_________________________________ ________________________________________________

w tem 12 tomow dzieł H, SIENKIEWICZA: zav e/ajątych „POT OP" i „PAN W OŁODY­
JOW SKI" oraz 12 tomów dzjeł różnych autoróy z dziedziny literatury, historyi. nauk spo-

fziiu „Wielkie legendy ludzkości14; w lutym: 
:i* artystyczne ludzkości14 (z illustracyami).
laczma. —

łecznych, badań przyrodniczych i t. p. — W 
„Małżeństwo u różnych narodow14; w marcu: 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść

Prenumeratę przyj

Główna eispeclycya we Lwowie, „TYGODNIKA IL
w  K r a k o w i e  G e b e t h n e

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razesj
dzieł popularnych i dodatkie 

we L w o w i e :
AtfartalnU . . . . . .  , 6  koron 80 hal.
Półroczni#  ..........................................................13 k0ron 60 hal
R o c z n i* . 27 koron 20 ha
P "spriąCY otrzymao Dzieła Sienkiewicza w bai dzo pięknej
płóciennej oprawir dopłacają za tom tylko 40 nal r 1. j. k w d  . ie za

rocznic z» 24 tomy 9 kor. fi!) h ttl|*ileżytosć tę 
rierwu' 60 tomów SJenklev>lcza, z lat ubiegłych mogą A<* nowi prenuro*
89 kor. — Ozdobno okładki do oprawiauia półroczny :h k-* 1

3228 4 6

FOWANEGO“ Pasat, flansiaia 1. 9.
)raz wszystkie księgarnie.

jnm 0  Henryka Sienkiewicza, 12 tomami 
m w arkuszach:
;yi bukowinie z przesyłką pocztową:

imiejszem mam zaszczyt ozn: jmić Szanownej P. T. Puolicznoś' 
że w j łączne zastępstwo moich uprzywilejowanych b z k i e ł  d y  
S r a g -m c w y c ł i  w zastosowaniu <lo okularów, binokli i t. p 

uznanyoh przez świat naukowy jako jedyne ty tyra rodzaju, posiad^ią^fe 
niezrównane w doskonałości wszelkie własności optyczne —  powierzy

łem Panu 2949 10 o

j i a L .
Optykowi I Mechanikowi w Krakowie Rynek A B, 39.

G ;  E o d e n s i o c k ,
•IzMierria szkieł optycznych, Mnichów (Monachium, Bawaj

KomDlel ten 60 pierwszych tomów Henryka 
nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za toir 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis

7 koron 20 hs!-
...........................  . . .  14 koron 40  hal-

28 koron 80 hal. 
e*-ir: „  na okładce;, zaś dzieła popularne w ozdobnej 
<>r 40 h a . , półrocznie za 19 tomów 4 kor. 80 ha.’ .; 
o r-azem i  prenumeratą, 

j^oro,  ̂ £ dopłatą bet oprawy 65 kor., w oprawi* 
etów , Tygodnika i ,o in* ’V\i,y raC A ,% ii* 3 kor, 20 hal ; ht przs- 
i opakowania.

kiewicza może nabywany *!-vami 'po 12 tOmaw, za 
oprawy, ' r- hofen 80 h y za tomy w oprawie.

'ćwna Ekspr :ka“ we Lwowie, pasaż H^smane 9.

O y Y Y r Y V Y Y Y Y Y Y Y V Y Y Y ~  V" ' - r ^ . - Y Y r y r y y ^

Ś P I Ę O Ą ,  W A L Ą , lA H  M L E K O  I Ł
nadaje jed ju ie  aptekarza O. R A nA SbY  angie 'sk '‘*

m l e k o  o g ó r k o w e .

O

s -r iż-
* •ęał

l*

MLEKO OGÓRKO™ fi odznaczone złoterrł macałam! pa wystawach w Londynie, Pa, J 
i W iedniu, issuw* p ijg ', plamy wątrobiano, pryszcze w a j 
i  t. d., nadaje twarzy aziwnie młody wygiąd, jest wobec 
jedynym środkiem piętności. 3064 6
Cena 2 kc-ony. Poder ogórkowy 1 ko*. 20  b«l. ;
Mydło ogórkowe 1 Ir Prawdziwe tylko z napiaer 
Jedyny akład w y»ji wy dla Halicyl:

A p t .4 -  Z Y f  f f .  R U C S E K A  ve  ' / 0 ? J  
w PR Z? : RB!: Apt. F  K R E ^ r f J ?

Br*, mis “ 1

M i s i J ju -Km. m

>r»k*v


